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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Przed Kongresem Narodów 
w Obronie Pokoju 


() PARYŻ (PAP). Jak dono- | międzynarodowych drogą roko- 


szą z Brukeeli,. przygotowania 
do Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju są w Belgii na u- 
kończeniu. W zakładach prze- 
mysłowych, kopalniach, na uni- 


wersytetach, w urzędach i poj 


wsiach odbywają się zebrania. 
na których aktywiści ruchu o- 
brony pokoju wyjaśniają lud- 
ności olbrzymie znaczenie Kon- 
gresu, który odbędzie się w 
Wiedniu. Belgia będzie repre- 
zentowana w Wiedniu przez 
przeszło 80 delegatów i obser- 
watorów, Wśród delegatów jest 
wielu socjalistów, liberałów, 
katolików i bezpartyjnych. 
MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Bejrutu, że od- 
była się tam narada przedsta- 
wicieli komitetów przygoto- 
wawczych do Kongresu Naro- 


dów w Obronie Pokoju. Na na- sprawy pokoju, aby ustrzec na- . 


l 


j 


wań, a nie przy użyciu siły. 


BUKARESZT (PAP). W trak- 
cie obrad Ogólnorumuńskiego | 
Kongresu Obrońców Pokoju za- 
bierali głos liczni przedstawi- . 
ciele klasy robotniczej, chło- | 
pów rumuńskich, pracownicy | 
nauki i kultury oraz przedsta- | 
wiciele duchowieństwa różnych 
wyznań, którzy zgodnie wyra- 
żali gotowość walki w obronie. 
pokoju przeciwko podżegaczom | 
wojennym, 

Po przemó 
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d 


u 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Przyjaźń i sojusz ze Związkiem Radzieckim 


(i) W dniu 7 bm. zakończył dwudniowe obrady IV Krajo- | 
wy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Dele- 


| gaci, reprezentujący przeszło 4,5-milionową rzeszę członków 


TPPR, zadokumentowali niezłomną wolę dalszego pogiębia- 
hia i umacniania przyjaźni Polski Ludowej ze Związkiem 


grody państwowej, członka Ru- go Kraju Rad za wszechstronną pomoc, udzielaną naszej 


niela Danielopołu wystąpił pi- 


sarz Petrescu. Ten przedstawi- | 
starszego pokolenia pisa- | 
rzy rumuńskich oświadczył m. | 


ciel 


in.: Oddaję wszystkie siły dla 


W drugim dniu Zjazdu prze- 
wodnictwo obrad objęła Irena 
Piwowarska, sekretarz CRZZ, 
członek Rady Naczelnej TPPR. 

Witany serdeczną owacją na 


| muńskiej Akademii Nauk Da-| Ojczyźnie w jej pokojowym twórczym budownictwie. 


pogłębiającej 
politycznej i 
mas 


wynikiem stale 
się świadomości 
| patriotyzmu najszerszych 
| narodu polskiego, , 
| Wiele miejsca w dyskusji po- 


Polski Ludowej 


Sprawozdanie z prac Komisji 
Mandatowej złożył działacz spo- 
łeczny woj, łódzkiego, Tadeusz 
Sirzelecki. Następnie na wnio- 
sek Komisji Rewizyjnej udzie- 


; zRICIA lono absolutorium ustępujące- 
wieniu laureata na- Radzieckim oraz wdzięczność narodu polskiego dla wielkie- / 


mu Zarządowi Głównemu. 
Proponowaną listę członków 
Zarządu Głównego TPPR oraz 
Głównej Komisji Rewizyjnej 
TPPR — przedstawił zebranym 


| przewodniczący Komisji Matki 


radę przybyli delegaci krajów | sze młode pokolenie od przele- | cześć budowniczych wspaniałe- | święcili mówcy zagadnieniu | 
Bliskiego i Środkowego Wscho- wu krwi, aby w przyszłości nie go daru przyjażni od narodów | rozszerzenia i pogłębienia y 
du oraz Afryki północnej. było więcej spustoszeń, ruin i ZSRR — Pałacu Kultury i Nau- | €Y ideologicznej Towarzys na 
* | zgliszcz. Nasz kraj, walczący ki — zabrał głos członek za- jak również T zacienienia] 

lo pokój jest terenem ogrom- łogi wznoszącej Pałac. technik- współpracy Towarzystwa z 1n- 


NOWY JORK (PAP), 
nizacja 


Orga- 
„Pochód Amerykanów 


w obronie pokoju“ opublikowa- wym Kongresu przemawiał inż. 
wita ` Lucjan 
w Obronie kanału Dunaj — Morze Czar- 


ła deklaracje, w 
Kongres Narodów 


której 


| 


| mechanik K. P., Tałałajew. Prze- | 
serdeczne.| W czasie obrad odczytany 
został tekst depeszy, jaką nade- 


nych budowli pokojowych. 
Na posiedzeniu  popołudnio- ! kazał on zebranym 
| praterskie pozdrowienia od ro- 
|botników radzieckich i zapew- 
budowniczych 
Nauki z ra- 


Popovic, budowniczy , 
inik 


Pałacu 


TPPR Towarzystwo Przyjaźni 
Brytyjsko-Radzieckiej. 


załoga 
Kultury 


że 
i 


(nymi organizacjami masowymi. | 


słało do IV Krajowego Zjazdu | 


Pokoju jako ważny krok nalne, członek Rumuńskiej Aka- | r ! 
drodze do utrwalenia pokoju na| demii Nauk Constantinescu | dością i dumą wznosi wspania- | Projekt nowego Statutu To- 
całym świecie. Witamy ten. Jas, przewodniczący rumuńskiej ły gmach, będący symbolem warzystwa Przyjażni Pojsko- 
Kongres -- stwierdza deklara- | Powszechnej Konfederacji Pra- braterstwa i nierozerwalnej | Radzieckiej omówił ZUW cad 


cja — ponieważ stawia on sobie cy Stelian Moraru, metropoli- 


za cel obronę pokoju oraz roz- 
wiązanie spornych problemów 


| ta Tichon Kaczałkin i inni. 
| Obrady Kongresu trwają. 


przyjaźni narodów Związku Ra- ; 


dzieckiego i Polski. 


Następnie w dyskusji nad 


wygłoszonymi poprzedniego dnia | 


czący komisji statutowej 
zdu. sekretarz generalny CK SD 
Leon Chajn. 

Nowy Statut, wraz z wniesio- 
nymi poprawkami Komisji, zo- 


5 l Al DEL $a cf EE referatami zabierali kolejno | ý ‘ ó Fir 
Spolee „enstwo woj. rzeszow skiego głos: AnMzej Dziewioń = inż stał przez Zjazd jednomyślnie 
° i e A m ° e | Rutnik z huty „Ferrum“, Zyg- | uchwalony. T 
uczciło påmięć Iwana Turkienicza munt Brema” — akwi a ZA anisiaw Po- 
TPPR okręgu Rzeszów, Józef | a> sciany, SRO e E j 
? s a A koja | dębsk adstawił następnie 

SĘ | x 4. „bad E ębski przeds RP 
— bohaterskiego bojownika Chalasiâski — profesor U. W. Sprekt dchwały Zjazdu; Który 


$ > A jezłonek PAN, | 
„Młodej Gwardii |sówna — uczennica szkoły ogól- 

(Kor, wł). Zakończenie Mie- | sadzie ZSRR w Warszawie płk. 
siąca pogłębienia przyjaźni pol-| Gierko, współpracownicy am- 
sko-radzieckiej społeczeństwo | basady. ZSRR, wicekonsul 
woj. rzeszowskiego połączyło | ZSRR z Krakowa Tałyzin oraz 
z odsłonięcieim obeliska ku czci | korespondent  ..Komsomolskiej ciszek Szymura zasłużony 
Iwana Turkienicza — bohater- |Prawdy* Pocziwałow i delega- mistrz sportu, Kazimierz Roż- 
skiego komsornolca, bojownika | cja studiującej w Polsce mło- niewski — literat, Paweł Mo- 
„Młodej Gwardii", dzieży radzieckiej. m I czyńskij ca górnik — przodow- 

Podczas Wielkiej Wojny Na-| W głębokim skupieniu wielo- | Pik pracy z kopalni „Kleofas" 


| ciół ZSRR z Grudziądza, Julian 
| Kubiak — przewodniczący Zarz 


rodowej, Iwan Turkienicz — | tysięczne tłumy  wysłuchały | oraz Feliks Zadębski, miczuri- 
| Syn górnika z Krasnodonu zą- przemówienia przedstawiciela; nowiec ze wsi Imielno, pow. 
słynął z bohaterstwa jako czło- ambasady radzieckiej Ozierowa.. jędrzejowski. 

nek  krasnodońskiej  organi-. Przemawiali również sekre-. W czasie przerwy w obra- 


zacji „Młoda Gwardia", która | tarz ZG ZMP Wegner i przed-| dach. delegacja górników z Ka- 
zadała wielkie straty hitlerow- | stawiciel wojska pik. Sadykie towic przekazała prezesowi ZG 
skiemu najeźdźcy. Dnia 14 sjer- | wicz. TĘPR Edwardowi 


—aża 1944 roku, walcząco wy-' Po przemówieniu  sekiuiarza wi ozdoonie wykonany putchar 


zwolenie „ziemi rzeszowskiej, Komitetu Miejskiego PZPR,z brązu, wraz z meldunkiem. 
Iwan Turkienicz raniony na li- Rzeszów tow, Płaszewskiego, że w wo,. katowickim liczba 
nii frontu nieopodal Głogowa przy dźwiękach Międzynarodów- członków "TPPR przekroczyła 
(pow. Rzeszów) zginął śmiercią ki przewodniczący Prezydium już cvfrę 900 tys. 

bohatera. Wojewódzkiej Rady Narodowej: mow. Ochab » towarzystwie 


„tow. poseł Rózga dokonał odsło- | 
i nięcia obeliska, na którym obok | 
‚daty, w języku polskim i rosyj- 


Na uroczystość odsłonięcią 0- 
beliska, która odbyła się na 
cmentarzu Wilkowyji koło Rze- 


sekretarza KC PZPR tow. Józe- 
| fa Cyrankiewicza przyjął dar 
delegatów Śląska ze słowami: 


szowa, przybyli przedstawiciele |skim wyryty jest napis: „Boka. E ard? : 
partii, władz i KOKA, delega- | terowi młodej gwardii — lwa- AE bicze 
cja ZG ZMP, sztafety i dele-|nowi Turkieniczowi — społe- wam powodzenia w Waszej 
gacje z całego województwa | czeństwo woj. rzeszowskiego". | pracy organizacyjnej i walce o 
rzeszowskiego i województw są- U stóp obeliska, przed którym węgiel i stal. Śląsk. to serce 
siednich oraz _ wielotysięczne | wojsko zaciągnęło wartę hono- | przemysłowe Polski. Jako po- 
rzesze społeczeństwa i młodzie- rową, wieńce złożyła delegacja | seł ziemi śląskiej zapewniam 


2y z R R | radziecka. delegacje organizacji! Wąs, że na ile starczy mi sił 
Przybyli _ również: zastępca partyjnych i społecznych woje będę pracował. aby nie zawieść 
attache wojskowego przy amba- | wództwa. (©. B | Waszego ao 


Po przerwie przewodnictwo 
objęła członek Rady Naczelnej 
TPPR wicemin. Eugenia Kras- 
| sowska. 

W czasie toczącej się dalej 
dyskusji dyskutanci podkreśla- 
li, że nieustanny wzrost szere- 
gów Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, wzrost za- 
sięgu jego działalności i aktyw- 
| ności członków organizacji jest 


Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Żegluga na Wiśle“ wykonało plan 
za rok 1952 


(f) Przedsiębiorstwo Państwo- |z rejonu Warszawa — z kapi- 
we „Żegluga na Wiśle“, pomi- tanem Śliwińskim, która w po- 
mo bardzo niskiego stanu wód  czątku października wykonała 
w miesiącach Jetnich, wykona- swój płan roczny. (PAP). 
ło swój plan w przewozie osób | 
i towarów na rok 1952. 

Do przedterminowego wyko- 
nania planu przyczyniła się 
ofiarna praca załóg, podejmo- 
wanie zobowiązań dla uczcze- | 
nia wyborów do Seimu, XIX; 
Zjazdu KPZR i XXXV roczni- 
cy Rewolucji Październikowej. ' 
jak również wprowadzenie no- 
wych metod pracy. 


w sprawie studiowania podstawowych mate- 
riałów XIX Zjazdu i pracy towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“ spotkała się z gorącym przyjęciem 


|nokształcącej TPD, przewodni- , 
cząca Szkolnego Koła Przyja-, 


| Grodzkiego TPPR z Łodzi. Fran- | 


Ochabo- ' 


został przyjęty długotrwałą 0- 
wacją na cześć przyjaźni pol- 
| downiczego Polski Ludowej — 
Bolesława Bieruta i genialnego 


| 


— Hentyk Starkman, przodow- 
nik pracy. z ESC Lublin. 

Zarząd oraz Główna Komisja 
Rewizyjna wybrane zostały je- 
dnomyślnie wśród hucznych 0- 
klasków. (Listę członków Za- 
rządu Głównego TPPR podaje- 
my na str. 3). 

Potężną falą entuzjazmu 
przyjęto odczytanie przez 
członków Komisji Wnioskowej 
Julię Patrzylas "I Michała 
Garncarczyka tekstów depesz 
do Prezesa Rady Ministrów — 
Bolesława Bieruta oraz do Wo- 


dza narodów radzieckich i ca-| 


ludzkości 


łej postępowej 
Józefa Stalina. 

Po krótkim podsumowaniu 
prac Zjazdu przewodnicząca 0- 
bradom  wicemin. Eugenia 
Krassowska dokonała zamxnię- 
cia IV Krajowego Zjazdu To- 
warzystwa Przyjaźni 
Radzieckiej. 

Długo trwała manifestacja u- 


| czuć delegatów do bohaterskich 


sko-radzieckiej, Wielkiego Bu- | 


| Wodza narodów radzieckich, . 
Chorążego Pokoju — Józefa 
Stalira. 


narodów Związku Radzieckie- 
go, do Wielkiego Stalina, 
(PAP) 
(Referat tow. Edwarda Ocha- 


ba, wygłoszony w pierwszym 
dniu obrad IV Krajowego Zjaz- 


| du TPPR podajemy na str. 3). 


Ukonstytuowanie prezydium Zarządu 
Głównego i Komisji Rewizyjnej TPPR 


Po zakończeniu obrad IV Kra- 
jowego Zjazdu TPPR, nowowy- 
brany Zarząd Główny Towarzy- 
stwa wyłonił prezydium, które 
ukonstytuowało się jak naste- 
puje: przewodniczacy ZG TRER 
; Józef Cvrankiewicz, wiceprezes 
|Radv Ministrów Polskiej Rze- 
| czypospołitej Ludowej, sekre- 
I tarz KC PZPR, wiceprzewodni- 
jezący: Leon Chajn — sekretarz 
i generalny Centralnego Komi- 
jtetu Stronnictwa Demokratycz- 
| nego, prof. dr Józef Chałasiński 
! członek Polskiej Akademii 
pe Stefan Ignar — zastępca 
| Przewodniczącego Rady Pań- 
stwa, wiceprezes NKW ZSL, 
| Stefan Matuszewski — członek 
| Rady Państwa, Paweł Wojas 
— wiceprzewodniczący Central- 
nej Rady Związków Zawodo- 
wych. 

Członkowie Prezydium: Hele- 
na Dworakowska — sekretarz 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet. 
Zygmunt Garstecki sekre- 
tarz Zarządu Głównego ZSCh, 
Aleksander Juszkiewicz — czło- 
nek Rady Państwa, sekretarz 
NKW ZSL, Eustachy Kuroczko 
prezes Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Nauczy - 


cielstwa Polskiego, Edward 
{Ochab — sekretarz Komitetu 
| Centralnego PZPR, Tadeusz 
i Wegner -— sekretarz Zarządu 


studiują- 
również w 


Z przodujących załóg Przed- 
siębiorstwa na czoło wysunęły 
się: załoga holownika „Łosoś' 
— z rejonu Gdańsk — z kapi- 
tanem  Ciechanowskim, która 
wykonała już czwarty rok pla- 


nu 6-letniego, załoga holowni- | 


ka „Malbork“ — z rejonu byd- 
goskiego przekraczająca 
plany miesięczne przeciętnie o 
ok. 30 procent oraz załoga stat- 
ku pasażerskiego „Głowacki“ — 


W Poznaniu rozpoczął 
obrady krajowy 
zjazd fizyków 
() W sali Collegium Maius 
w Poznaniu rozpoczął w dniu 
7 hm. obrady XIV naukowy 
ziazd fizyków polskich, zorga- 
nizawany pod patronatem Pol- 

skiej Akademii Nauk. 

Celem zjazdu 
wicnie i przedyskutowanię do- 
robku polskich pracowni badaw- 
czych w zakresie fizyki. 

W zjeździe bierze udział oko- 
ła 350 fizyków ze wszystkich o- 


środków naukowych kraju. 
(PAP) 


Powrót delegata 


polskiego z Albanii 


GO W dniu 7 bm. powrócił 
z Tirany do Warszawy z uro- 
czystości Święta Narodowego 
Albańskiej Republiki Ludowej 
delegat Rządu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej Minister 
Transportu Drogowego i Lot- 
niczego — Jan Rustecki. 

(PAP) 


członków partii i szerokich rzesz aktywistów 
bezpartyjnych. Uchwała ta odpowiada ich 


| dążeniu do podniesienia swej świadomości. ich 


pragnieniu wszechstronnego ptznania życia 


'i problemów Związku Radzieckiego, by jesz- 


jest przedsta- : 


i 


cze pełniej, jeszcze bardziej świadomie czer- 
pać z bogatej skarbnicy teorii i praktyki 
marksizmu-leninizmu, z doświadczeń kraju, 


talistów i obszarników, zbudował socjalizm 
i wstąpił na drogę budowy komunizmu. 


Nie ma dziś prawie w kraju naszym zakła- 
du produkcyjnego, urzędu, czy instytucji, 
| gdzie członkowie partii i liczni bezpartyjni, 


du KPZR, nie pracowali nad przyswojeniem 
sobie jego twórczych idei, 


Studiują materiały zjazdowe robotnicy na- 
szych fabryk, hut i kopalń, całą swoją rewo- 
 lucyjną tradycją, najserdeczniejszym brater- 
stwem idei związani z klasa robotniczą ZSRR. 
Przewodząc narodowi w budowię socjalizmu. 


który pierwszy na świecie obalił rządy kapi- 


| ZMP-owcy i młodzież niezorqanizowana nie | 
|studiowaliby wielkiego dorobku XIX Zjaz- 


lepiej z materiałów zjazdowych uświadamia- 


sił i rezerw, stosowania śmiałej krytyki i sa- 


ją sobie konieczność mobilizacji wszystkich | 


mokrytyki, bv w pełni wykorzystać wszelkie ` 


możliwości naszej gospodarki dla wzmożenia: 
potęgi ojczyzny i podniesienia dobrobytu 
narodu. 


Materiały XIX Zjazdu i pracę towarzysza 
Stalina studiują inżynierowie i technicy, , 
nauczycielstwo, profesorowie wyższych uczel- 
ni i studenci oraz aktyw organizacji politycz- 
mych, społecznych, gospodarczych i kultural- 
nych. Bogactwo myśli i praktycznych wska- 
zań, zawarte w materiałach staja się dla. 
nich bodźcem do ulepszenia każdego odcinka 
swej działalności. 


Materiały zjazdowe studiują również licz- się podjęli, cechuje 


i skim, woj. warszawskiego. 


cych materiały powstają 
kich gromadach, gdzie, nie ma naszych 
organizacji partyjnych. M. in. 16 takich 
kursów powstało w powiecie 


dzą przeważnie nauczyciele. 


Studiowanie materiałów zjazdowych roz- 
szerza horyzonty myślowe, uczy widzieć nie 
tylko dzień dzisiejszy, ale i przyszłość, ku 
której zmierzamy, podnosi świadomość 
decydującej roli partii w  przeobraże- 
niach jakie się u pas dokonują, pod- 


ciechanow- |, 
Kursy te prowa- | 
|teriałów zjazdowych, prasy bieżącej lub lite- ; 


[| 


t 


| 
| 


ta- ; 


nesi poczucie odpowiedzialności naszych or- | 


ganizacji partyjnych za każdy odcinek pracy 
politycznej, gospodarczej i kulturalnej, wzbo- 
gaca treść codziennej pracy partyjnej. 


Zrozumienie tego sprawia, że szczególnie i 


gruntownie zgłębiają materiały XIX Zjazdu 


| cze wszystkich kursów. 


i pracę towarzysza Stalina kierownicy i pra- | 
|eownicy aparatu partyjnego oraz słuchacze 


centralnych i wojewódzkich szkół partyi- 
nych. Ich bowiem w pierwszym rzędzie za- 
daniem jest przygotowanie kadr wykładow- 
ców i prelegentów, przenoszących do szere- 
gów partyjnych i do mas bezpartyjnych doro- 
bek ideowy XIX Zjazdu, który uzbraja je 


mi, uzbraja przeciw kreciej robocie wszel- 
kich wrogich agentur, do dalszej walki o po- 


Głównego ZMP oraz prof. Kazi- 
mierz Wyka. 
+ 


Na swym pierwszym porie- 


dzeniu. które odbyło się po zaz; 


kończeniu obrad IV Krajowego 


Zjazdu TPPR. Główna Komisja 
Zarządu Głównego | 


Rewizyjna 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej ukonstytuowała się 


w następującym składzie: Prze- | 


wodniczący — Wacław Barci- 
kowski — członek Rady Pań- 
stwa,  Wiceprzewodniczący 
Kazimierz Bzowski, prezes Są- 
du Najwyższego. Członkowie 
Komisji: Franciszek Dratwa — 
przewodniczący Zarządu TPPR 
Dzielnicy Warszawa - Śródmieś- 
cie, Mieczysław Kaczor — za- 
stępca przewodniczącego Prezy- 
dium Woj. RN w Rzeszowie. 
Włodzimierz Migoń — przewod- 
niczący Zarządu Wojewódzkie- 
go TPPR w Poznaniu, Józef 
Nowakowski skarbnik Za- 
rządu Wojewódzkiego w Łodzi, 
Zenon Wiatr — wiceprzewodni- 
czący Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR Kielce, Bolesław Zujew 


— przodownik pracy, aktywista |j 


TPPR fabryki „Ursus*, Józef 
Zeszczyński — spawacz fabryki 
„Metal“ w Rumii - Zagórzu 
woj. gdańskie. 


Uchwała Sekretariatu KC naszej partii | ne rzesze partyjnych i bezpartyjnych pracu- | wykładu i wiązania z zadaniami gospodarczy- 
jących chłopów w gromadach i spółdzielniach | mi i politycznymi naszego kraju, z zadania- 
produkcyjnych, pracownicy POM-ów i PGR- 


1 k ą mi partii w budowie socjalizmu. 
-ów. Znamienne jest, że grupy 


są wypadki (np. w Katowicach) wzajemnego 


Polsko- | 


| 


Zakończenie obrad IV Krajowego Zjazdu TPPR 


zonym fundamentem pokojowego budownictwa | 


| Na zdjęciu: ogólny widok sali obrad IV Krajowego Zjazdu TPPR w Politechnice Warszawskiej 


1 a 
Uchwała IV kraj o Zjazd 
cnwaia _ .Arafowego Jaązau 
T 3 | p y . r . p sk A . ki e 
owarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckieş 

Przedstawiciele przeszło 4!aktywizacji członków i kół 2. Popularyzowanie | uma- 

i półmilionowej rzeszy człon- |TPPR. w szerokim rozwinięciu 'cnianie historycznych tradycji 
ków TPPR — uczestnicy IV | działalności propagandowej. w | wspólnych walk  wyzwoleń- 
Zjazdu Krajowego Towarzy- ściślejszej współpracy z organi- | czych mas ludowych polskich 
stwa Przyjaźni Polsko - Ra-  zacjami społecznymi oraz ro-'i ZSRR. 

dzieckiej w Warszawie, po wy- snącej roli Towarzystwa w ży-! 3. Zwalczanie wszystkich re- 
słuchaniu referatów i dyskusji ciu społeczno - politycznym na- akcyjnych plotek i oszczerstw 
stwierdzają. że w okresie gd | rodu. | antyradzieckich. 

NI Zjazdu Krajowego, Towa-| Zjazd stwierdza, że w okre-| 4. Rzetelne i wszechstronne 
rzystwo Przyjaźni Polsko - Ra- sie trzechlecia Towarzystwo informowanie społeczeństwa K 
dzieckiej poważnie rozwinęło | osiągnęło poważne wyniki w  połskiego o życiu bratnich na- 
'pogłębiło działalność, zmierza- zakresie umasowienia swych rodów Związku Radzieckiego, * 
|jącą dv dalszego zacieśnienia szeregów oraz stałego rozwija- o ich walce i osiągnięciach, za- 
wiezi bratniej przyjaźni narodu nia prac propagandowych i poznawanie z perspektywami 
polskiego z narodami Związku | kulturalno - oświatowych. Jed- dalszego rozwoju ZSRR ku Xo- 
Radzieckiego. nak wyniki te byłyby znacznie munizmowi. 

Rosnąca potęga Kraju Rad, większe, gdyby Towarzystwo 5. Zacieśnianie łączności 1 
‘rosnący wpływ jego wspania- | wykorzystało wszystkie możli- współpracy kulturalnej ze Źwią= f 
łych osiągnięć i jego braterska, wości swojego wzrostu. W wie- zkiem Radzieckim. . 
bezinteresowna pomoc _jest,.lu wypadkach praca była nie- 6. Popularyzacja  przoduja- td 
l obok wysiłku polskich mas pra- systematyczna, nie wykorzy- cych doświadczeń radzieckich t 
icujących, podstawową dźwignią | stano w pełni możliwości od- ze wszystkich dziedzin życia 
rozwoju i rozkwitu naszej Oj- j działywania wychowawczego w politycznego, gospodarczego i 
|czyzny, jest dla nas potężnym | pierwszym rzędzie przez pracę kulturalnego. KZ" 
źródłem siły w walce o pokój! świetlic, domów kultury i klu- 7. Organizowanie masowego 
i socjalizm. | bów. "nauczania języka rosyjskiego. 
| Idea ptzyjaźni polsko-radzie-, Analiza dotychczasowych 0-. Zjazd poleca: ć i 
(ckiej stała się niewzruszalnym siągnięć, braków i doświadczeń, 1. Zacieśnić współpracę z i 
| fundamentem moralno - polity- w pracy Towarzystwa wskazu- wszystkimi organizacjami Spo= : 
'cznej jedności narodu polskie- |je na konieczność dalszego roz- | łecznymi, a szczególnie ze 
igo, tak wspaniale i uroczyście  winięcia propagandy i zwięk- | związkami zawodowymi, ZSCh, — 
|zamanifestowanej w dniu wy- szenia wysiłków  organizacyj- ZMP, LK, nauczycielstwem 1 
| borów do Sejmu Polskiej Rze- nych dla wykonania zasadni- spółdzielczością. realizując ha- 3 
| czypospolitej Ludowej. Związek czych zadań i celów Towarzy- sło: „każdy czionek organizacji LE 


'Radziecki stał się dla polskich 
mas pracujących, tak, jak dla 


całego świata żywym przykła-, 


dem triumfu  niezwyciężonych 
idei marksizmu leninizmu, 
przebogatą skarbnicą doświad- 
czeń, najlepszą szkołą budowy 
|nowego socjalistycznego ustro- 


u. 

Pogłębienie przyjaźni polsko- 
radzieckiej znajduje swój wy- 
raz w stałym wzroście liczbo- 
wym Towarzystwa, w rosnącej 


Wielka szkoła świadomości 


rzy będą pracowali z zapałem i ofiarnością. 
Ale przede wszystkim trzeba dbać o to, aby 
którvm partia powierzyła za- 
masy , 


Nierzadkie | towarzysze, 


szczytny obowiązek przeniesienia 
ludu polskiego dorobku XIX Zjazdu, znałeżli 


stwa. jakimi są: 


1. Pogłębienie przyjażni pol-: 
sko - radzieckiej i wyjaśnianie 


społeczeństwu polskiemu zna- 
czenia tej przyjażni i sojuszu 
z ZSRR dla ugruntowania nie- 
podległości i bezpieczeństwa 
granic Polski, dla realizacji 
'wielkich planów rozbudowy go- 


spodarki oraz rozwoju postępo- | 


„wej nauki i kultury polskiej. 
dia umocnienia obozu pokoju i 
! socjalizmu 


w 


wizytowania przez wykładowców swych za- 
jęć i dzielenia się doświadczeniami. 
Wielu mamy wykładowców i kierowników 


grup szkoleniowych różnego typu, którzy | 


umiejętnie stosują czytanie urywków z ma- 


ratury pięknej. Zaciekawiają oni słuchaczy. 


ułatwiają przyswojenie przerabianego mate- | 


riału, wywołują żywą dyskusję, osiągają 
wysoka frekwencję. 

Dotychczasowy przebieg szkolenia wskazu- 
je jednak i na sporo słabości i niedociągnięć. 
A wiec niektóre powiaty nie uruchomiły jesz- 

T tak np. w woje- 
wództwie krakowskim nie uruchomiono jesz- 
cze do dnia 2.XII, 36 kursów zaplanowanych 
w powiecie Żywiec, 33 — w Olkuszu, 27 — 
w Chrzanowie i 15 — w Dąbrowie Tarnow- 
skiej. 


zjazdowych, co grozi spłyceniem i ominie- 
ciem poważnych zagadnień. Zdarzają się 
również wypadki niedostatecznego przygoto- 
wania się wykładowców do zajęć, przełado- 
wania wykładu czy referatu liczbami, bez 
analizowania ich i wyciagania wniosków, pc- 


3 : ; > (wtarzania pewnych sformułowań bez wyjaś- 
do walki o zadania stojące dziś przed na-| Ga, i ; 


'kój między narodami, o postęp, o Polskę | 


socjalistyczną. 


tywy, nowe formy i metody pracy. 

Szeroką akcję odczytową podjąło TPPR 
i TWP, docierając do najdalszych zakat- 
ków kraju. 

Wielotysięczną rzeszę kierowników semi- 


niania ich znaczenia, niedostatecznego lub 
nieumiejętnego wiązania problematyki XIX 
Zjazdu z naszym życiem, z naszą walką 
o płan i wykonanie obowiązków wobec oj- 


jezyzny. Bywa czasem i tak, że zajęcie szko- 
W miarę rozwijania się akcji studiowania. 
materiałów zjazdowych rodzą się nowe inicja-. 


nariów, kursów, prelegentów i wykładowców 


(cechuje poważny stosunek do pracy, której 
dążność do pogłebienia ' przez towarzyszy lepiej przygotowanych, któ- 


leniowe zamienione zostaje w naradę pro-, 


dukcyjna przy formalnym tylko nawiązaniu 
do zagadnień zjazdowych. 
Wszystko to wymaga wnikliwej uwagi in- 


stancji partyjnych, znajomości kadr wykła- 


dowców. ich poziomu ideologicznego i przy- 
gotowania. Ludzi słabych politycznie, 
posiadających dostatecznej wiedzy, lub lekce- 
ważących swe obowiązki, należy zastąpić 


Niejednokrotnie daje się zauważyć | 
zbyt szybkie tempo przerabiania materiałów 


nie, 


w większym jeszcze stopniu niż dotychczas, 
w komitetach partyjnych i ośrodkach szko- 


lenia pomoc i radę w przezwyciężaniu trud- 
| ności, by mogli otrzymać wyczerpującą kon- 
sultację i byli odciążeni od innych prac par- 
tyjnych, aby mieć czas na jak najlepsze przy- 
gotowanie się do prowadzenia szkolenia. 
Jest to tym bardziej niezbędne, że wśród 
tysięcy prelegentów, propagandystów i agi- 
tatorów. wyjaśniających masom treść mate- 
riałów XIX Zjazdu sa nie tylko starzy, do- 
świadczeni działacze partyjni, ale i ludzie wy- 
rośli w wielkich akcjach masowych jakie 
kraj nasz ogarnęły na przestrzeni ostatniego 
roku, a zwłaszcza w okresie wvborów do 
Sejmu Polskiej Rzęczypospołitej Ludowej. , 
Prowadzimy głęboko sięgająca, obejmujacą 


metod pracy — to ważne ogniwo w utrwała- 
niu i rozszerzaniu wielkich osiągnięć akcji 
|wyborczej, pogłębianiu zwiazku z masami. 
podnoszeniu ich świadomości. Wielkie to 
zadanie stoi przed naszymi instancjami par- 
tyjnymi, przed komitetami 
i powiatowymi, przed komitetami miejskimi 
i dzielnicowymi. 

Akcja przenoszenia do mas dorobku RIX 
Zjazdu trwa. Przerabiane są dalsze tematy, 
związane ze Zjazdem i pracą towarzysza 
„Stalina. Należy więc usunąć wszystkie do- 
strzeżone braki i niedociągnięcia. Wtedy 
studiowanie materiałów zjazdowych przyczy- 
ni się do podniesienia poziomu ideologicznego 
Partii, do dalszego umocnienia Frontu Naro- 
dowego, do wzmożenia patriotycznego wysił- 
(ku wszystkich ludzi pracy w Polsce w bu- 
dowie socjalizmu i pogłębienia bratniej więzi 
'z narodami Związku Radzieckiego, przyczyni 
się do tego, 


I 


| wkład w dzieło utrwalenia pokoju. 


bardzo szeroki aktyw kampanię ideologiczną. 
Dbać o stałe jej rozszerzanie i ulepszanie | 


wojewódzkimi 


że coraz większy będzie nasz. 
i 


społecznych, członkiem TPPR*.. i 
W szczególności nalezy: i z 27 
a) poszerzyć pracę propa- 

gandową i kulturalno - oswia= 1 

tową przez wprowadzenie bo- 

|gatszej tematyki odczytów 1 


| pogadanek, większej ilości l 
| wystaw i imprez kulturalno- f 
oświatowych, > 
b) uzgadniać wzajemnie na = 
wszystkich szczeblach roczne ʻi 


plany pracy. działalność kul- 
turalno oświatową i propa- 


gandową organizacji spolecz= 
nych z TRER, , 
| c) rozwinąć szerzej propa- ji 
'gandę poglądową, , szczegól- 


lnie w miejscach dużego prze- 


pływu ludzi, a w pierwszym 
rzędzie na dworcach  kolejo- 
wych. w domach towarowych, 
GS, świetlicach, klubach, do- - 
mach kultury itp., oraz zwięk- 
szyć ilość wystaw i wydaw- 
nictw z tego zakresu. 

2. Nawiązać ścisłą współpra= 
ce ze wszystkimi Świetlicami 1 
domami kultury przez wpro- 
wadzenie do codziennej ich 
pracy zagadnień przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej. 

3. Specjalną troską 


kursy języka rosyjskiego. 
ganizować Kursy stopnia 
rozwijać  samokształcenie in= 
dywiduałne. Przygotować w 


| tym zakresie wskazówki mein- 
'dyczne i pomocnicze materialy 
szkoleniowe. a 
4 Zwiększać ilość i stale po- 
dnosic poziom polityczny ak 
tywu społecznego przez wpro 
wadzanie systematycznego szko: 
lenia ideowego. i 
Popularyzując przodujące ra- 
dzieckie metody produkcyjne i 
współdziałając w ich szerokim. 
zastosowaniu w naszej polskiej | 
praktyce TPPR może i powin- 
no wydatnie przyczynić się d 
zwycięskiej realizacji wielkich 
zadań planu -letnicgo ij Pros 
gramu Frontu Narodowego. 
Realizując nasze zadania st 
tutowe i pogłębiając w «pol 
|eczeństwie polskim wiedzę © 
ZSRR  wzmocnimy przyjażń 
polsko - radziecką — rękojmię 
niepodległości. pokoju i rozkwi: 
tu naszej zjednoczonej ludowej 
ojczyzny. i 


`~ 


l 
IS W VUWERZ 
i: Wymowa polityczna wa 
tykańskiej nominacji 


Z. ARTYMOWSKA: Koloniza: || 
torzy pod pręgierzem 


nz 
k- 


PRYBSYNA KUDE 


Nr 842 


Rzad Czechosłowacji 
żąda odwołania 

z Pragi posła Izraela 
- A. kubowy*eqo 


(f) PRAGA (PAP). Minister- 
stwo spraw zagranicznych Re- 
publiki Czechosłowackiej wrę- 
czyło charge d'affaires Izraela 
w Pradze J. Szekowi notę, któ- 
Ta stwierdza. że rząd czechosło- 
wacki uważa za niepożądany 
dalszy pobyt w Czechosłowacji 
posła Izraela A. Kubowy'ego z 
uwagi na jego działalność. 
sprzeczną z obowiązującymi w 
stosunkach międzynarodowych 
zwyczajami. Nota głosi m. in.: 

Podczas procesu w sprawie 
antvpanstwowego ośrodka spi- 


Oszczerstwa brytyjskiego MSZ mają na celu | 
odwrócenie uwagi od faktu odbudowy 


neohitlerowskiego Wehrmachtu w Trizonii 
homunikat Urzedu Iniormacji NRB 


(f) BERLIN (PAP). Jak dono- 
si agencja ADN. Urząd Informa- 


cji Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej ogłosił wczoraj 
deklarację, w której stwierdza 
MW in: 


2 grudnia 1952 r. brytyjskie 
ministerstwo spraw 
nych opublikowało 


deklarację o utworzeniu 


oszczerczą 
armii 


skowego wyszło na jaw, na w Niemieckiej Republice Demo- 
podstawie zeznań agenta wy- kratycznej. Deklaracja ta za- 
wiadu angielskiego. obywate- wiera kłamliwe twierdzenia. do- 
la izraelskiego Mordech tyczące policji ludowej Niemie- 


Orena. że poseł Izraela Kubowy 
zlecił mu w końcu grudnia 1951 
r. aby dowiedział się o pew- 
nych okolicznościach związa- 
nych z aresztowaniem i sledz- 
twem w sprawie zdrajcy i 
szpiega Rudolfa  Slanskyv'ego. 
Fakt ten jest wystarczającym 
dowodem. że poseł Izraela Ku- 
bowy utrzymywał niełegalne 
stosunki z osobami. uprawia- 
jącymi wrogą, szpiegowską 
działalność przeciwko  Czecho- 
słowacji oraz że udzielał im 
osobiście "wskazówek. 

Rząd częchosłowacki domaga 
się od rządu [Izraela natvch- 
miastowego odwołania posła 
Kubowy z Czechosłowacji. 


Rząd rumuński 
domaga się 
przyjęcia do ONZ 


(0 BUKARESZT (PAP) 6 
grudnia br. rząd Rumuńskiej 
Republiki Ludowej wystosował 
do przewodniczącego  Zgroma- 
dzenia Ogólnego NZ — Lestera 
B. Pearsona oświadczenie, w 
którym stwierdza m. in.: 

Po zaznajomieniu się z pro- 
jektem rezolucji. przedstawio- 
nvm przez polską delegację na 
posiedzeniu Zgromadzenia Ogól- 
nego NZ w dniu 17 paździer- 
nika 1952 r. o  zapobieżeniu 
grożbie nowej wojny światowej 
i o umocnieniu pokoju i przy- 
jaznej współpracy między na- 
rodami, rząd Rumuńskiej Re- 
publiki Ludowej uważa. że pro- 
pozycje polskiej delegacji cał- 


kowicie odpowiadają interesom ; 


i pragnieniom narodu rumuń- 
skiego i wszystkich narodów 
Świata, zainteresowanych w o- 
bronie pokoju. 

Naród rumuński, który do- 
świadczył straszliwych spusto- 
szeń wojny, coraz bardziej zde- 
cydowanie występuje w obro- 
nie największego dobra ludzko- 


ści — pokoju, 
Politvka zagraniczna Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej jest 


polityką obrony pokoju. politv- 
ką pokoju i przyjaźni ze wszyst- 
kimi miłującymi pokój naroda- 
mi. Opierając 
pokoju i współpracy międzyna- 
rodowej, rząd rumuński ponow- 
nie oświadcza. iż Rumuńska Re- 
publika Ludowa ma prawo być 
członkiem ONZ i domaga się 
stanowczo. aby ONZ niezwłocz- 
nie rozwiązała to pa omienie 


Strajk powszechny 
re" . . 
w Tunisie 

(f PARYŻ (PAP). Jak dono- 
si prasa francussa. ruch prote- 
stacyjny w Tunisie w związku 
z żamerdowaniem przez koloni- 
zatorów irantuskich sekretarza 
generalnego Unii Tuniskich Zw. 
Zawodowych faszeda przybiał 
tas szerokie rozmiary. że rezy- 
dent generalny Francji w Tuni 
sie Hautecloque przerwał swój 
pobyt w Parvżu i śpiesznie wy 
jechał do Tunisu. 

W Tunisie zarządzono pogo- 
tawie bojowe dużych oddziałów 
policji. żandarmerii i wojska. 
Na wezwanie Unii Tuniskich 
Związśów Zawodowych wy- 
buchi strajk powszechny, który 
ogarnal zakłady przemysłowe. 
instytucje komunalne i pań- 


stwowe. handel, szkolnictwo i 
transport. 
Dziennik „Monde“ stwierdza, 


że zamordowanie Haszeda jest! 
począlkiem nowego okresu roz- 
woju konfiiktu francusko - tu- 
niskiego i grozi rozszerzeniem 
się tego konfliktu poza grani 
ce Tunisu. 


Strajk robotników 
elektrowni w Japonii 


(f PEKIN (PAP). Jak dono- 
sz4 z tokio w 116 elektrow= 
niach japońszich wybuchł strajk 
robotnizów. Przeszło 90 procent 
siłowni japońskich zostało unie- 
ruchomionych. 


Obrady plenum KE FPR 


(f) PARYŻ (PAP) Jak już 
podawaliśmy w  Gennevillers 
koło Paryża obraduje pienum 
Koinitetu Centralnego Francu- 
skiej Partii Komunistycznej. 

Jak Dodaje. Humahite" iple- 
num wysłuchało referatu Geor- 
ges Cogniot o XIX Zjezdzie Ko- 
munistvcznej Partii Związku 
 Radziecziego oraz referatu 
Francois Billoux. omawiającego 
.polftvwę partii i jej walkę w o- 
bronie swobód demokratycz- 
nych. niezawisłości narodowej. 
pokoju 1 o poprawę bytu wä- 
runków mas pracujących. 


Walki w Korei 
(f) PEKIN (PAP)  Dowódz- 
tvo naczelne Koreańskiej Ar- 
mi Ludowej w komunikacie 
agioszonvm dnia 7 grudnia w 
'Pneilianie podaje, że oddziały 
armii ludowej i 


ceniu lokalnym w rejonie 
Kumhwa i Panmundżonu. 

Dnia 7 bm. oddziały artylerii 
„przeci ;wlotniczej i strzelców-=ni- : 
szezycieli zestrzeliły dwa samo- 
loty nieprzyjacielskie 


się na polityce | 


ochotników | 
chinskich toczyły waiki o zna- 


ckiej Republiki  Demokratycz- 
nej. utworzonej. jax wiadomo. 
w celu ochrony porzadku we- 


wnętrznego i: bezpieczeństwa w 
Niemieckiej Republice Demo- 
xratycznej. 

Brytyjskie ministerstwo spraw 


zagranicznych wypacza znane 
powszechnie fakty i twierdzi, iż 
w Niemieckiej Republice De- 


mokratycznej rozpoczęto rzeko- 
mo jeszcze w lipcu 1948 r. two- 
rzenie armii „zanim Zachód w 
ogóle zaczął myśleć o wkładzie 
Niemiec zachodnich do obrony 
zachodniej”. 

W deklaracji twierdzi się da- 
lei, iż uchwała o remi!itaryza- 
cji Niemiec zachodnich została 
podjęta przez mocarstwa zacho- 
dnie we wrześniu 1950 r. rzeko- 
mo „wyłacznie jako retorsja'*. 


Brytyjskie ministerstwo spraw * 


zagranicznych usiłuje w swej 
kłamliwej deklaracji usprawie- 
dliwić włączenie separatystycz- 
nego państwa bońskiego do a 
merykańsko - angielskich przy- 
gotowań do wojny agresywnej i 
ułatwić Adenauerowi ratvfika- 
cję wojennego „układu ogólune- 
go“ oraz układu o armii euro- 


pejskiej w bońskim Bundesta- 
gu. 

Swą  oszczerczą deklaracja 
podżegacze wojenni z buytyj 


skiego ministerstwa spraw za 
granicznych usiłuja osłonić. re- 
militarvzację Niemiec zachod- 
nich, realizowana w ciągu sze 
regu lat przez 
angielskie i francuskie 
okupacyjne. 

Jeszcze w grudniu 1945 r. 
przedstawiciele brytyjscy w 
Radzie Kontrolnej zmuszeni 
byli przyznać fakt utrzymania 
w Niemczech zachodnich resz- 
tek formacji wojskowych armii 
hitlerowskiej pod postacią tzw. 
„kompanii pracy“ i „batalionów 
pracy. W sprawozdaniu Radu 
| Kontrolnej. 


władze 


zagranicz-' 


amervkańssie, ' 


przedstawionym Ra- 


dzie Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych czterech wielkich mo- 
carstw na początku 1947 M. bry- 


tyjskie dowództwo naczelne po-. 


twierdziło. iż w samej tolko 
brytyjskiej stretie okupacji for- 
macje te liczyłv 81.358 żałnie- 
rzy i oficerów niemieckich. 
Wiadomo, że podczas gdy na 
wschodzie Niemiec przestrze- 
gano konsekwentnie postano- 
wienia układu poczdamskiego 
o demilitarvzacji Niemiec, trzy 
mocarstwa zachodnie nje pod- 
jęłv żadnych kroków w kie- 
runku demilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. w kierunku likwi- 
dacji obiektów i urządzeń woj- 
skowych. Przeciwnie. kosztem 
ludności Niemiec zachodnich 
mocarstwa te zbudowałv nowe 
obiektv i urządzenia wojskowe. 
Zwiększenie formacji wojsko- 
wych i tworzenie nowych jed- 
nostek wojskowych. zamasko- 
wanych jako formacie policvj- 
ne. odbywały się w tak szyb- 
kim tempie. że według ogło- 
szonych danych w październi- 
ku 1950 r. liczebność ich wy- 
nosiła 456 tys. osób. przeważ- 
nie dawnych niemieckich żoł- 
nierzy i oficerów armii hitle- 
rowskiej. Formacje te były 
uzbrojone w czołgi i artylerię. 
We wrześniu 1950 r. mini- 
strowie spraw zagranicznych 
Anglii i Francji na separaty- 
stycznej naradzie w New Yor- 
ku w sprawie niemieckiej. do- 
szli do porozumienia na tema: 
utworzenia w Niemczech za- 
chodnich tzw. „lotnych jedno- 
stek policyjnych". oprócz ist- 
niejących już wojsk  policyj- 
nych, Jednocześnie mocarstwa 
zachodnie podjęły oficjalną u- 
chwałę o włączeniu wojsk za- 
chodnio niemieckich do sił 
zbrojnych agresywnego paktu 
północno-atlantyckiego. 
Jkoronowaniem agresywnej 
polityki rządów Anglii. USA i 
Franeji wobec narodu niemiec- 
xiego są narzucone Niemcom 
zachodnim dwa układy: pod- 
pisany w Bonn wojenny u- 
sład ogólny" i układ w spra- 
wie armii europejskiej. podpi- 
sany w Paryżu. Te tzw, ukladi 
mają prz zyśpieszyć utworzenie 
zachodnio - niemieckich forma- 
cji najemnych pod dowódz- 
'wem amerykańskim,  Wojsza 
| zachodnio niemieckie nie są 
narodowymi siłami zbrojnymi 


- KOLONI 


( kablogra mem 


W Komisii Powierniczej ONZ 
po środku sali zasiadł w 


| prokuratora człowiek. który za 


zebrane przez 3.009 głodujących : 


ludzi piepiąd se przyjechał tu z 
serca Aftvki. aby oskarżyć an- 
gieiskich WALA OTR 

W ciagu roku z terenów pn- 
wierniczych wpłynęło do Rady 
Po vierniczej ONZ 
ludności. Niejednokrotnie już 
rozbrzmiewały słowa potępienia 
polityki państw kolemialnych na 
poprzednich sesjach ONZ. Ale 
tym razem oscbiście przybył 
przedstawiciel plemienia Was 
meru z Tanganiki. aby opowie- 
dzieć o zbrodniach, których był 
świadkiem. a zarazem ofiarą. 

Kirilo Japhet mówił spokoj- 
nie. opanowanvm głosem 0 
wstrząsającej historii. jak to 
władze angielskie  wypędziły 
3009 członków plemienia Wa- 
meru, żeby ich zięmie oddać 
trzynastu białym piantatorom. 
Delegat angic!ski usiłował na- 
iożyć na twarz maskę pogardy. 
ale nie mógł uxryć zdenerwo- 
wania. Nie mogli ukryć nieza- 
dowolenia z całej sprawy dele- 
gaci innych państ" kolonial- 
nych. Kirilo JTaphet opowiadał 
o tvn. jak Wameru bronili swo- 
jej ziemi. jak  protestowsji 
| przeciw bezprawiu, jak zwoły- 
l wali wiece. 


KÓW 


350 skarg. 


ZATORZY. 


“~ 
td 


Powiedzie!iśmy 

iom administracji 
że Wareru jesi 

mieniem. Nie mamy karanisów, 
nie mamy bomb. Pozostaje nam 
tviko czekać co będzie. Jeżeli 
chcecie zagarnąć krainę Meru 
zamordujce lepiej wszystkich 
Wameru i pławcie się w ich 
krwi. 

15 listopada 1951 roku — mó- 
wił Japhet — przybyło 120 poli- 
.ciantów z komisarzem browin- 

7 oficerami na czele. 


hecna 7 
| Wameru wyvpędzono z 


małvrn pie- 


chat 


'— zrabowano im żywność. a, 


'tem przystąpiłi do dzieła po 
palacze. Żywcem spalono 
dło. nie oszczędzono nawet TrA 
tów i psów. Policjanci, którzy 
już przedtem zabrali 
jako zakładników. szaleli, are- 
sztuiąc bezbronnych Wameru. 
Zmarło urodzone pod golym 
niebem niemowlę. zmarł cięż- 
xo chory starzec siłą wycią- | 
gnietv z domu. Wypędzeni bru- 


talną przemocą mieszkańcy mu- | 


sieli iść na nieurodzajną zie- 
mię. na pastwę głodu i muchy 
tse-tse. Zmarło 64 osób. 3000 
zostalv bez dachu nad głową 
i środków do życia. Wszystko 
po to. bv 13 białych koloniza- 
torów mogło zagarnąć ich zie- 
mie. 
Opowiadanie 


było  wstrzą- 


przedstawicie- | 
stwierdził i ty 


starców | 


Niemiec. przeznaczonymi do 0-' 


brony pokojowych granic nie- 
mieczich, jak tego żąda naród 
niemiecki. lecz wojskami lands- 
Ixnechtów w służbie amervkań- 
skich i 
wojennych. 

7. powvższego widać, do 
kiego poziomu stoczyła 


SiĘ Dry 


„Precz z układami 
demonstracje w Niemczech zachodnich 


Protesty i 


(0 BERLIN (PAP) — Agen- 
cja ADN donosi o licznych de- 
monstracjach ludności zachod- 
nio - niemieckiei przeciwko ra- 
tvfikacji „układu ogólnego“. Tak 
rp. młodzież robotnicza Norym- 
bergi urządziła pochód przez 
miasto, zakończony 
którvm domagała się odrzucenia 
„układu ogólnego" 
destag. Na potężnym wiecu 
Bielefeld protestowali 
kańcy tego miasta przeciwko ra- 
tvfikowaniu układów 
nych, podpisanych w Bonn 


BU 


angielskich podżegaczy. 


riska polityka w stosunku dò 
Niemiec. Brytyjskie minister- 
stwo spraw zagranicznych nie 
cofa się przed żadnym kłam- 
stwem, ani oszczerstwem. usi- 
ując wprowadzić w błąd opi- 


:. nie pubiiczną i usprawiedliwić 


ja” 


"że zdemaskowały 
„cze agresywny. odwetowy. 
wiecem. na; 
przez Bun-- 


miesz- ; 


Paryżu. Mieszkańcy miasta Gel. | 


senkirchen wybrali na wniosek 
katolickiej pisarki Christy Tho- 
mas dwie delegacje, które mają 
zażądać od deputowanych 
Bundestagu. by odrzucili „układ 
ogólny". 

W wielu zakładach pracy m. 
Mannheim odbyły się zebrania 
załóg. na których uchwalono de- 
pesze protestacyjne do Bundes- 
tagu. Metalowcv m. Weisenburę 
zażądali od kierownictwa nie- 
mieckich związków  zawodo- 
wych zdecydowanej akcji prze- 


dO; 


"dla 


ciwko ratyfikacji „układu ogól- 


nego”. 

Mieszkańcy m. Lueneburg u- 
chwalili na wieru rezolucję, do- 
magającą się zdjęcia debaty 0 
ratyfikacji „układu ogólnego" z 
porzadku obrad Fundestągu. 

(f) MOSKWA (PAP). Prasa 
vądziceka komentuje wyniki de- 
batv w 
nad ratyfikacją 
usłariów. podpisanych w 
Parae 

Koresmndont berliński Praw- 
dyi Mewnaw stwierdza. że 
ponowne od.wrzenię ratyfikacji 
układów podpisanych w Bonn 
i Parvżu. jest wynikiem maso= 
wego ruchu protestu przeciwka 


Bonn 


hońskim Bundestagu | 
wojennych 


1 


jego ame- ' 


| polityce Adenauera i 
|rvxańskp - angielskich opieku- 
| nów 

PURLIN' (PAF), Dziennik, 


agresywne działania mocarstw 
zachodnich, É 


wojennymi!“ 


„Neues Deutschland“. omawia- 
jąc w artykule wstępnym de- 
baty w Bundestagu. stwierdza. 


one raz jesz- 
mi- 
litarystyczny charakter ukła- 
dów, 

Dziennik cytuje słowa Ade- 
nauera. przytoczone przez de- 
putowanego Puendera: ..Bez te- 
go zespołu układów cztery mo- 
carstwa okupacyjne mogłyby w 


przyszłości dojść do porozumie- 


wojen- |nia i zostałby umożliwionv po- 
ì| wrót do Poczdamu i Jałty. Do- 


datkowe porozumienie do ukła- 
du usuwa to ogromne niebez- 
pieczeństwo" 

Widać z tego — pisze dalej 
gazeta „Neues Deutschland" 
że osiągnięcie porozumienia 
między czterema mocarstwami 
okupacyjnymi i przywrócenie 
jedności Niemiec, jak to prze- 
widuje układ poczdamski, jest 
Adenauera „największym 
niebezpieczeństwem'. Dopuszcza 
on „zjednoczenie“ jedynie w 
drodze wojny... 

Okoliczność, że banda ade- 
nauerowska zmuszona została 
pod naciskiem narodu do od- 
wrotu pisze „Neues Deui- 
schland“ dobitnie świadczy 
o niepowodzeniu amerykanskiej 
agresywnej polityki w Niem- 
czech. Pismo podkreśla. że Ade- 
nauer j jęgo amerykańscy mo- 
codawcy zdecydowani są po- 
gwałcić każdą ustawę i konsty- 
tucję. byle dopiąć swego celu. 
tzn. zrealizować wojenne plany. 

Nie mogą temu zapobiec de- 
baty parlamentarne, ani też 
zręczność operowania paragra- 
farai, Tutaj trzeba konklu- 
duje dziennik —- pozapara:nen- 
tarnych akcji, demonstracji i 
strajków. „Neues Deutschland“ 
podkreśla w związku z tym do- 
uosłość trwającego od 6 bm. 


strajku zachodnio - niemieckich 


CZĘ 


POD PRE ĘGIE RZEM 


A przecież stanowiw 
iR wycinex. 
fragment 4ego wszystkiego co 
dzieje sią i na wielkich prze- 
|strzeniach Afryki, co dzieje się 
w innych koloniach. 


sające 


ixo mały 


W ONZ 


drobny” 


po raz pierwszy w taki sposób | 


|zdarta została zasłona. jaką u- 
siłowali zaciągnąć nad tere- 
nami powierniczymi koloniza- 
torzy — po raz pierwszy zo- 
stalo w taki sposób rzucone ko~- 
lonizatorom w twarz  oskarże- 
nie przez świadka zbrodni 
przez jedną z jej ofiar. 
Daremnie delegat angielski, 
ze źle ukrvwaną wściekłością, 
-|usiłował udowodnić że prze- 
|siedlenie miało na celu.. dobro 
plemienia Wameru.  Daremnie 
ubolewał że dyskusja nad tą 
sprawą jest... dyskryminacją 
'państw powierniczych obar- 
'czonych tak poważną odpowie- 
dzialnością „przed Bogiem i hi- 
|storią*. Daremnie ciągnął za- 
| wiłe „teoretyczne“ wywody. że 
to, ọ co oskarża się Anglie, to 
nie jest kolonializm. ale „współ- 
,czesny kolonializm“, który, do- 
dajmy. ma tę wyższość, że me- 
'chanizm ucisku i terroru 
mechanizm wyzysku terenów 
„zależnych doprowadzony Zo- 
pt do szczytu 
| Salvador, Gwatemala, Haiti, 
| Indonezja, Liberia, Pakistan, 


Nowego Jorku od specjalnego wysłannika „Trybuny Ludu“) 


Arabia Saudyjska i Syvia wnio- 
aly projekt rezolucji ostro po- 
tepiajaącej brutalne poczynani 


m. 
a 


władz administracyjnych w 
Tanganice. 
Kolonizatorzy solidarnie 


wszczęli akcję nacisku i szan- 
tażu, abv nie dopuścić do jej 
uchwalenia. Delegaci USA, Bel- 
gii. Australii, Francji i Kanady 
poparli przedstawiciela Anglii. 
który twierdził, że rzekomo 
Komisja Powiernicza nie jest 
kompetentna do rozpatrywania 
tego problemu. 

Ale rezolucja zalecająca od- 


danie Wameru ich ziemi i od-| 


szkodowanie za wszelkie ponie- 
sione straty. 
ca udzielenie pomocy w rozwo- 


rezołucja zalecają- | 


ju gospodarczym i społecznym | 


plemieniu Wameru i żądająca 
złożenia przez Anglików spra- 
wozdania z wykonania tych za- 
leceń została uchwalona 32 
głosami krajów obozu pokoju. 
krajów azjatyckich, arabskich 
i części krajów Ameryki Ła- 
cińskiej. Przeciwko rezolucji 
głosowało 17 delegacji z Anglią, 
USA i Francją na czele. 
Oskarżenie rzucone koloni- 
zatorom przez Wameru przy- 
niosło wyrok potępienie 


(praktyki uciskania i dławienia 


ludów kolonialnych. 
Z. ARTYMOWSKA 


Specjaliści od oficjalnej pro- 
pagandy amerykańskiej wycho- 
dzą dosłownie ze skóry, by 
ukrvć fakt stosowania broni 
bakteriologicznej przez wojska 
amerykańskie w Korei. Ale oka- 
zuje się. 
mogą ukryć prawdy. 

Nowym tego dowodem jest 
oświadczenie złożone w angiel- 
skiej Izbie Gmin przez labou- 
rzystowskiego posła S. O. Da- 
viesa 


cjalnego sprawozdania steno- ' 
graficznego. 

Poseł Davies oświadczył mię- 
dzy innymi: 

„Szanowni panowie... muszą 
sobie zdać sprawę z tego. że 
prowadzenie wojny bakteriolo- 


gicznej w Korei stało się faktem 
doskonale znanym i popartvm 
przez dowody oczywiste, którym 
nie można zaprzeczyć. Muszę 
przyznać. że prasa brytyjska w 
przeciągu ostatnich dwóch i pół 
roku używała jak najbardziej 
tchórzliwych i wykretnych 
xłamstw w związku z obrzydli- 
wościami. dokonywanymi 
Narody Zjednoczone (tj. przez 
agresorów USA i innych państw 
— red.) na Korei i z rozmyslem 
ukrywała przed społeczeństwem 
prawdę o tvm. co się tam dzie- 
i je. Przykro mi. że muszę tak po- 
wiedzieć o prasie swego wła- 
snego kraju“. 

' ..Zapytają mnie zapewne 
mówił dalej Davies — skąd mo- 
gę wiedzieć o tym. że na Korei 
prowadzi się wojne bakterinio- 


giczną. skoro tam nie byłem. 
| Nie byłem ani w Hiroszimie, 
ani w Nagasaki. kiedy rzucono 


|ltam bomby atomowe. a jednak: 
| wiem, 


że rzucono je tam. Nie 


że żadne wysiłki nie.: 


Publikujemy je poniżej 
z niewielkimi skrótami wg ofi-. 


przez 


widziałem hitlerowskich komór 
gazowych przy robocie. 
wszyscy wiemy. iż były one uży- 
wane z okropną konsekwencją. 
Wiemy, ponieważ 
na dowodach i słowach męż- 
czyzn i kobiet, w których praw- 
domówność nie mamy absolut- 


(nie powodu wątpić. Utrzymuje. ' 


że równie wiarogodne dowody 
dotarły do nas z Dalekiego 
Wschodu. stwierdzające ponad 
wszelką wątpliwość, że na Ko- 
rei ji w Chinach toczy się wojna 
bakteriologiczna”. 

„A zresztą 
Davies dlaczego mielibyśmy 


w to wątpić? Nikt nie kwestio- ` 


nuje użycia na Korei bomb na- 
palmowych. Nawet zdjęcia z hi- 


tlerowskich Niemiec pod koniec i 


nie były bardziej okrop- 
potworne aniżeli fotogra- 
fie ofiar barbarzyńskiego bom- 
bardowania napalmowego na 
Korei. a są to zdjęcia przeważ- 
nie kohiet i dzieci. Sadvzm i 
okropności. uprawiane w 
sunku do społeczeństwa koreań- 
skiego. przechodzą ludzką wy- 
obraźnię i wszelkie pojęcia o po- 
twornościach piekła, „Narody 
Zjednoczone bronią pokoju | 
wolności“. Cóż to za hipo- 
kryzja w obliczu tego. co się 
dzieje w tamtej odległej części 
świata”. 

„Dlaczegóż przypuszczać 
pytał w Izbie Gmin poseł labou- 


wojny 
ne i 


rzystowsui Davies —- że ludzie. 
odpowiedzialni za te zbrodnie 
przeciw ludzkości. będą mieli 


jakiekolwiek skrupuły w uży- 
waniu broni bakteriolozicznej? 
viemyv... że Japończycy używali 
broni bakteriologicznej przeciw- 
ko Chińczykom. ale wiemy rów- 
| nież... że japońscy bakteriologi- 


połega'ny | 


ciągnie poseł; 


sto-, 


Labourzystowski poseł o wojnie bakteriologicznej w Korei 


fezni zbrodniarze wojenni przy- , nych przez jeńców 
ale | 


byli z Tokio do Korei zimą 1951. 
i roku. aby wziąć udział w plano- 
waniu wojny bakteriologicznej 
przeciwko Koreańczykom z ra- 
„mienia Narodów Zjednoczonych. 
włączając w to W. Brytanię.. 
Nonsensem byłoby, gdyby rząd 
twierdził, iż nic mu nie jest o 
tym wiadomo". 

„Istnieje depesza prasowa z 
Rangunu (Burma) datowana 
5.8XII,1951 r. oraz depesza Reu- 
tera z 9.XIT.1951 r., zawierające 
na ten temat identyczne raportv. 
Wiemy. 
'teriologicznej zostały nadesłane 


przez oficerów służby wywia- 
dowczej i lotników amery- 
kańskich. którzy jako jeńcy 


wojenni są w północnej Korei. 
'Stwierdzili oni... iż brali udział 
„w tych zbrodniczych czynach. 
Wiem doskonale. że powie się. 
iż ich oświadczenia wydobyto 
pod przymusem, ale tak się ja- 
koś składa. że wszelkie infor- 
macje, nadchodzące od jeńców 
wojennych w płn. Korei. wyka- 


zują. iż są oni dobrze trakto- 
wani. Są dobrze odżywiani. 
ubrani i mieszkają w dobrych 


warunkach. 

„Nie pozostaje też dla nas bez 
znaczenia fakt, że nie było żad- 
nej masakry jeńców wojennych 
Narodów Zjednoczonych, co jest 
— musimy przyznać — dość co- 
dzienną praktyką w południo- 
wej Korei. 
reańczycy nie wprowadzili za- 
bawwv strzelania do celu. którym 
są jeńcy wojenni, co jest sto- 
sowane w pid. Korei i co się 
nazywa „strzałem  przyphadko- 
wym“. Tak wygląda wojna. któ- 
są popieramy w Korei. Z cha- 
rakteru dowodów, 


że dowody o broni bak- 


zarzutów 


i absolutnie oczywiste. 


. cimiu, 


Ani też północni Ko-. 


wojennych. 
jestem absolutnie pewny, iż da- 
ne one zostały zupełnie dobro- 
wolnie. Dowody te świadczą, iż 
jeńcy ci są głęboko przeciwni 
używaniu ich do ohydnej spra- 
wy broni bakteriologicznej". 
„Prawdziwość zarzutów, po- 
czynionych przeze mnie — mó- 
wił dalej póseł Davies — nie be- 
dzie kwestionowana na zasadzie 
żadnych istotnych faktów, ale 


wiem, że będą wysuwane najroz 
| maitsze j 


wymówki, najróżniej- 
sze błahe pytania w rodzaju ta- 
kich. jak; „Dlaczego północni 
Koreańczycy i Chińczycy nie za- 
prosili Międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża dla zbadania 
o stosowaniu broni 
bakteriologicznej?" Przyczyny są 
Kiedy w 
nazistowskich obozach koncen- 
tracyjnych odbywały się upior- 
ne masakry. przedstawiciele 
Czerwonego Krzyża przeprowa- 
dzający śledztwo, wydali rapor- 
ty, że wszystko jest w porząd- 
ku. Czyż zapomnieliśmy ich ca- 
port o słynnym obozie w Oświę- 
o sławie komór gazo- 
wych, o tym morderczym obn- 
zie”. 

Przemówienie swoje poseł Da- 
vies zakończył słowami: 

„Szaleństwo trwa nadał. uży- 
wa się broni bakteriologicznej. 


"dżumy. chalerv. ospy. tyfusu. 
. masowo zabija się mężczyzn. 
kobiety i dzieci: staczamy się 


dostarczo- | żołnierze brytyjscy. 


coraz bardziej w przepaść mo- 
ralnego i duchowego poniżenia". 
Słowa posła Daviesa nie wy- 
magają komentarzy. Dostatecz- 
nie jasno mówią one o amerv- 
kańskich zbrodniach w Korei. w 
Których biorą udział również 
(B. Z.) 


Polityczna wymowa 
watykańskiej nominacji 


Społeczeństwo nasze coraz 
lepiej widzi wszystkie spré- 
żyne polityki Watykanu. jej 
sens i wvmowę. Przejawem 
tej pali prowadzonej nie 
w imię interesów wiary, lecz 
w imię interesów imperiali- 
stów amerykańskich, są pa- 
Pieskie płogosławieństwa dia 
niemieckich odwetowców. 
podsycanie nastrojów rewizio- 
nistycznych w Niemczech za- 
chodnich. kwestionowanie 
praw Polski do Ziem Odzy- 
skanych, watykańskie popar- 
cie ala odbudowy nowego, na- 
pastniczego Wehrmachtu, któ- 
ry ma być trzonem wyehb- 
walanej przez Watykan tzw. 
armii europejskiej.  Przeja- 
wem tej polityki są ataki na 
ruch pokoju. który skupia 
najlepsze nadzieje całej ludz- 
kości. Watykan wszędzie po- 
piera najciemniejsze siły re- 
akcji i faszyzmu. Wysługując 
się imperialistom, współdzia- 
ła z nimi w akcji dywersyjnej 
i szpiegowskiej. wymierzonej 
przeciw naszemu krajowi i` 
innym krajom demokracji lu- 
dowej. Jego polityka godzi z, 
całą ostrością w najżywot-: 
niejsze interesy narodu pol- i 
skiego, służy obozowi wojny 
i agresji. 

Szczególnie jaskrawo uwy- 
datmia się antypolska polity- 
ka Watykanu w jego stosun- 
ku do naszych Ziem Odzyska- 
nych. Watykan czynnie wspie- 
ra te wrogie siły, które dążą; 
zaciekle do włączenia na-' 
szych Ziem Zachodnich do ja- | 
kiejś nowej. neohitlerowskiej | 
Czwartej Rzeszy, które dążą. 
do podboju i ujarzmienia ca- 
łej Polski. | 


Tym właśnie tłumaczy się ' 
fakt pielęgnowania przez Wa- 
tykan szczątków dawnej nie- 
mieckiej administracji koś- 
cieinej 
która jest 
zarzewiem wojującego rewi- 
zionizmu  neohitlerowskiego. 
Faxtu iego episkopat polski 
nie chciał i nie potrafił zmie- 


Ri 


nić. zaś likwidacji tymczaso- 
kościelnej 
na Ziemiach Odzyskanych do- 


wej administracji 
konałv władze państwowe 
przy oporach ze strony epi- 
skopatu i wbrew niemu. 
Apstyty 
siągają, jak wiadomo, 
Ziemie Odzyskane. 


również 


takiej właśnie sytuacji polity- | 


ce adeqauerowskiej i waty- 
kańskiej poszedł na rękę bi- 
skup Adamski, prowadząc na 
terenie Górnego Śląska anty- 
państwową dywersję, której 
celem było podważenie 


warej w czasie wyborów. Dy- 
wersia ta została skutecznie 
ukrócona przez władze. 

Przykładów antypolskiej 
polityki Watykanu można by 
wiele przytoczyć — i jawnych 
i takich, które noszą zamasko- 
wany charakter. W świetle tej 
właśnie antypolskiej i anty- | 
pokojowej polityki Watykanu : 
rozpatrzeć należy ostatnie no- í 
minacje nowych kardynałów, 
wśród których znalazł się | 
również ks. arcybiskup Wy-' 
szyński, 

Rok temu ks. arcybiskup 
Wyszyński wybrał się do Rzy- 


z Ziem Odzyskanych. , 
najzacieklejszym Ț 


nechitlerowców | 
poza | 


Ba ME: | 
pn Śląsk czy Poznańskie. I w | 
| 

| 

JĄ 


jed- 
ności narodowej zamanifesto- ` 


mu motvwując wobec władz. 


państwowych swój wyjazd 
chęcią skłonienia Watykanu, 
do uznania polskości Ziem 
Odzyskanych i ustabilizowa- 
nia polskich władz  kościel- 
nych na tych ziemiach. 

Lecz po tei podróży w polity. 
ce watykańskiej wobec Polski 
nic się nie zmieniło, chvba ż 
na gorsze. Ale ks. arcvbis 
pó powrocie z "Rzyma U 
rzeczywistą politykę Warvsa- 
nu przed opinią publiczną. 
kluczył w sprawie Ziem Od- 
zyskanych i probował wpro- 
wadzić w bląd wierzących. 
twiergząc, że Watysan sprzy- 
ja Polsce, Gdyby ks. arcybi- 
skup Wyszyński chciał zająć 
patriotyczne stanowisko w 
sprawie naszych granic — do- 
prowadziiby szybko „do lix- 
widącji resztek tymczasowości 
w administracji kościelnej na 


Ziemiach Odzyskanych. Tego 
jednak, jak wiadomo, nie 
uczynił, 


I właśnie w nagrodę za to 
swoje stanowisko. za wybie- 
lanie polityki Watykanu i 
ukrywanie przed opinią pol- 
ską jej zdecydowanie anty- 
polskiego, 
charakteru ks. 
Wyszyński został wyróżniony 
kapeluszem kardynalskim. 
Nominacja ta stanowi wyraz 
uznania za uprawianą przez 
ks. prymasa politykę wybiela- 
nia Watykanu i popierania je- 
go linii politycznej, ma ona 
umocnić pozycję ks. arcybi- 
skupa Wyszyńskiego, a przez 
to i umocnić pozycję Waty- 
kanu w jego antypolskiej po- 
lityce. 

Kardyvnalski kapelusz dla 
prymasa Wyszyńskiego ma 
być zachętą na drodze pię- 
trzenia przeszkód w realiza- 


cji polityki naszego pan- 
stwa — polityki, która ze- 
spala wszystkie zdrowe, pa- 
triotyczne siły narodu, sła- 


ży sprawie pokoju i umoc- 
nienia niepodległości. Poli- 
tyka fa, stojąc na 
cie wolności religijnych 
pozwalą na jakiekolwiek na- 
dużywanie tej wolności i 
praw przyznanych kościołowi 
dla celów wrogich państwu. 
jak to miało ostatnio miejsce. 
O ZĘTWIE nie bez . wiedzy 
piskopatu, w kuriach kato - 
Nek i krakowskiej. 

Stanowisko episkopatu, któ- 
ry nie przestrzega zobowią - 
zań przyjętych w porozumie- 
niu z rządem. wywołuje duże 
zadowolenie w Watykanie i 
w różnych wrogich Polsce 
kołach zagranicą. zwłaszcza 
amerykańskich i zachodnio- 
niemieckich, które liczą, 
przy pomocy powolnych 
czynników kościelnych 
im się siać dywersję w szere- 
gach narodu, polskiego.  Ka- 
pelusz kardvnalski ma być 
wyrazem uznania Watykanu 
dla szkodliwych.  godzących 
w dobro narodu i państwa 
polskiego praktyk episkopa- 
tu. 

W nominacji tej raz jeszcze 
znajduje potwierdzenie fakt. 
że każde. dosłownie każde 
posunięcie Watykanu jest nic- 
ndłączną częścią całości jego 
polityki. I tym razem chodzi 
o to. aby jeszcze bardziej po- 
budzić reakcyjną część 


im 


prohitlerowskiego ' 
arcybiskup 


grun- | 
nie: 


že. 


hie- / 


uda 


rtarchii kościelnej w Polsce 
do osłabiania jedności naro- 
du. do takich posunięć, które 
godzą w polską rację stanu 
i są na rękę tvlko wrogim 
Polsce czynnikom. 


Tak też, a nie inaczej ko- 
mentują tę nominację liczne 
organy propagandy imperiali- 
stvcznej. Odsłaniając kulisy 
tej nominacji. głoszą one. że 
chodziło o to. by „usztywnić* 
stanowisko episkopatu wobec 
państwa polskiego.  podsycić 
walkę reakcyvjnvch kół hie- 
rarchii z władzą ludową. Tak 
Rp. rzymski korespondent 
„Timesa“ określa nominację 
jako „zachęte“ dla kół kie- 
rykalnych mw Polsce. dając 
niedwuznacznie do zrozumie- 
nia. że chodzi o mobilizację 
sił reakcyjnych przeciw pań- 
stwu ludowemu. Zachłystuje 
się wprost z zachwytu z po- 
wodu nominacji faszyslow- 
skie radio Madryt, wvrażając 
przy okazji swoją solidarność 
z polityką prymasa Wyszyń - 
skiego. 

W chórze głosów nie zą- 
brakło również prasy odwe- 
towców zachodnio - niemiec- 
kich, rozpisujących się z za- 
dowoleniem na temat awan- 
su, jaki spotkał prymasa. 
„Die Neue Zeitung“ piórem 
swojego watykańskiego ko- 
respondenta pisze, że nomi- 
nacja papieska miała na celu 
„wzmocnić* prymasa „w wal- 
ce przeciw naciskowi pań- 
stwa“ i wyraża swoje gorące 
poparcie dla tej walki, przy- 
pominając jednocześnie, że 
„stolica apostolska trwa na 
swym stanowisku w sprawię 
problemów kościelnych na te- 
renach za linią Odry — Ny- 
sy“. Zadowolona jest również 
z nominacji rewizjonistyczna 
„Sueddeutsche Zeitung“, 
stwierdzając w swym artvku- 
łe z należytą znajomością rze- 
czy, że „stolica apostolska nie 
dąży do ostatecznego uregulo- 
wania sytukcji kościelnej w 
Breslau. Ostpreussen i Erm- 
land“ oraz, że „o tak zwanym 
uznaniu linii Odra Nysa 
przez Watykan nie była nigdy 
mowy". 

W świetle tego wszystkiego 
opinia polska oceni ostatni 
krok Watykanu jako ma- 
newr. który służy obcym in- 
teresom w naszym kraju i 
ma wyraźne ostrze dywersyj- 
ne. Manewr ten. którego ce- 
lem jest zachęta dla pewnych 
kół kościelnych do działania 
przeciw państwu, nie przynie- 
sie jednak oczekiwanych 
przez Watykan rezultatów, 
bowiem naród nasz  zjedno- 
czony jest jak nigdy wokół 
swej władzy ludowej, silny 
swą pogłębiającą się coraz 
bardziej świadomością politv- 


caną. która pozwala mu jas- 
no oceniać fakty i wyciągać 


właściwe wnioski. Ten wzrost 
świadomości i głębokie po- 
czucie jedności i patriotyzmu 
sprawiają, że również przewa. 
żająca część duchowieństwa 
polskiego w swym sumieniu 
patriotycznym mierzy posta- 
wę obywatelską przede 
wszystkim stosunkiem do na- 
rodu i państwa polskiego. Na- 
ród polski nie chce i nie be“ 
dzie tolerował pod żadną po- 
stacią prób rozsadzania jego 
jedności. (k-i) 


Obrady Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


(() NOWY JORK (PAP). 
Na piątkowym  przedpudnio- 
wym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego NZ omawiano szereg 
drugorzędnych spraw,  rozpa- 
trzonych już przez Komisję Pra- 
wną. Wiele ważnych kwestii po- 
litycznych, znajdujących się na 


porządku dziennym Zgromadze- . 
nia Ogólnego, a przede wszyst- | 


kim wysunięty przez delegację , 
|polską problem zapobieżenia 
groźbie nowej wojny światowej | 
oraz utrwalenia pokuju i przy- 
jaznej współpracy między naro- 
dami, nie zostało jeszcze dotych- 
czas rozpatrzonych przez Ko- 
misje. 

Przewodniczący Zgromadzenia | 
Ogólnego. Kanadyjczyk Pearson. / 
zdradzając wyraźne zaniepoko- 
jenie przebiegiem prac VII se- 
sji, złożył propozycję, w której 
zaleca się wszystkim Komisjom, | 
by przyśpieszyły rozpatrzenie , 
zleconych im problemów, zwięk- : 
szając ilość posiedzeń. 
zycja ta została przyjęta przez 
Komisję Główną i bez dysku- 
sji zatwierdzona przez Zgroma- 
dzenie Ogólne. 


Następnie Zgromadzenie Ogól- 
ine rozpatrzyło propozycję a- 
genta kuomintangowskiego w 
sprawie „rewizji chińskiego tek- 
stu konwencji w sprawie zapo- 
bieżenia ludobójstwu i ustano- 
wienia kar za nie". Delegaci 
pięciu krajów Ameryki Łaciń- 
skiej zaproponowali. bw wnio- 
sek ten przekazać Komisii 
Prawnej. Przedstawiciel ZSRR 
Morozow sprzeciwił się rozpa- 
trywaniu propozycji ósoby pry- 
watnej. jaką jest agent Kuomin- 
tangu, albowiem nie reprezentu- 
je on nikogo w Zgromadzeniu 
Ogólnym. Wniosek pieciu kra- 
jow Amervki Łacińskiej został 
przyjety. przy czym przeciwko 
niemu głosowało 16 delegacji. 
w tej liczbie delegacje krajów 
obozu pokoju. Trzy delegacje 
wstrzymały się od głosu. 


Zgromadzenie Ogólne zatwier- 
dziło bez dyskusji wniosek Ka- 
misji Prawnej. zalecający. aby 
komisja do spraw prawa mie- 
dzynarodowego zajęła sie w 
pierwszej kólejności kodyfika- 
cją przepisów o „stosunkach 
dypiomatycznych immunite- 
enE, gk 
statutu dyplomatów ża granicą. 
W Komisji Prawnej kwestia ta 
została bez wszelkich podstaw 
| poruszona przez przedstawicie- 


i 


Propo- 


uregulówaniem sprawy. 


la Jugosławii titowskiej. 
jącego z inspiracji USA. Jugo- 
sławia i jej amerykańscy moco- 


dawcy zmierzają ku temu. bv 
zamaskować fakt. iż dyplomaci 


titowscy i amerykańscy upra- 
wiają w wielu krajach działal- 
no”: przestępczą i zostali przy- 
łapani na gorącym uczynku. 
Przeciwko  powyższemu wnio- 
skowi głosowały delegacje 
| ZSRR. Ukraiński iej SRR. Biało- 
ruskiej SRR, Polski i 
słowacji. 


Na posiedzeniu 
'wym rozpatrywano uchwały 
Specjalnej Komisji Politycznej 
w sprawie dyskryminacji raso- 


popołudnio- 


iwej w Unii Południowo - Afry- | 


Przedstawiciele mo- 
'carstw kolonialnych usiłowali 
l zapobiec temu. by Zgromadze- 
inie Ogólne zatwierdziło uchwa- 
ity Komisji. potępiające metody 
'rządu Malana. 


'kańskiej. 


Wniosek delegacji Unii Po- 
łudniowo - Afrykańskiej. aby 
'Zgromadzenie Ogólne uznało się 
iza niekompetentne do rozpatry- 
Iwania sprawy dyskryminacji 
rasowej. został poparty przez 
Anglię, Francję. Australię, Bel- 
gie i Luksemburg. Od głosu 
wstrzymało się A delegacji. zas 
43 głosowały przeciwko wnio- 
skowi (wśród nich delegacje 
krajów obozu pokoju), 


Nastepnie odbyło się głosowa- 
nie nad rezolucją 18 państw a- 
zjatyckich i arabskich, potępia- 
jaca politykę dyskryminacji ra- 
sowej w Unii Paludniowo-Afry- 
kańskiej | przewidującą utwo- 
rzenie specjalnej komisji. która 
zajmie się badaniem stosunków 
rasowych w tym kraju. 


Rezolucja ta została przyję- 
ta 35 głosami przy powstrzy- 
maniu się od głosu 23 dełega- 
cji. Delegacje krajów obozu po- 
koju głosowały za przyjęciem 
„rezolucji. Przeciwko jej przy- 
jęciu giosował jedynie przedsta- 
'wiciel Unii Południowo - Afry- 
kańskiej Zgromadzenie Ogólne 
przyjęło również 24 głosami 
rezolucję krajów  skandynaw- 
skich, zawierającą ogólne wy- 
wody na temat poszanowania 
praw człowieka i mającą na 
celu osłabienie rezolucji 18 kra- 
jów azjatyckich i arabskich. Od 
głosu wstrzy "mały się 34 dels- 
'gacje (w tym delegacje krajów 
obozu pokoju). Przeciwko rezo- 


Czecho- kąńskiej a rządami Indii i Pa- 


działa- ! 


„nad rokowaniami 


"Finansowo 


lucji głosował delegat Unii Po- 
łudniowo-Afrykańskiej. 
Następnie Zgromadzenie Ogól- 
ne zatwierdziło 42 głosami re- 
zolucję w sprawie „sytuacji 
osób pochodzenia hinduskiego 
w Unii Południowo - Afrvkan= 
skiej“. Rezolucja przewiduje u= 
tworzenie „komisji dobrych u- 
sług ONZ“, która czuwałanby 
między rzą- 
dem Unii Południowo - Afry- 
ZSRR. Polska, Czechoe 

Ukraina i Białoruś 
głosowały za przyjęciem tej 
rezolucji. 14 delegacji wstrzy- 
mało się od głosu. 


kistanu. 
słowacja, 


Zgromadzenie Ogólne zaję- 


ło się następnie sprawą wpro- 
wadzenia do Rady 


Gospodar- 
czo - Społecznej jezyka hisz- 
pańskiego, jako języka robocse- 
go. Kraje obozu pokoju gloso- 
wały przeciwko temu wniosko- 
wi. Wyjaśniając motywy gło- 
sowania, delegat ZSRR Zaru- 
bin zwrócił uwagę na dyskry- 
minacyjny charakter propozy- 
cji, ignorującej słuszne prawo 
języka rosyjskiego w pracach 
Rady Ekonomiczno - Społecz- 
nej i jej organów. Delegacja 
Związku Radzieckiego -- pod- 
kreślił Zarubin — zastrzega so- 
bie prawo powrotu do tej kwe- 
stii na następnej sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego. 


W dalszym ciągu obrad Zgro- 
madzenie Ogólne zająło sie 
kwestią składek członkowskich 
w Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych na rok 1952 Wbrew 
uchwałom I sesji Zgromadzonia 
Ogólnego. wniosek  Konisji 
Budżetowej zale- 
ca znaczne zwiększonie składek 
Związku Radzieckiego, Polski, 
Uksaińskiej SRR i Białoruskiej 
SRR. Delegacja radziecka zło- 
żyła własny projekt rezolucji. 
przewidujący odrzucenie tego 
opracowanego przez USA pla- 
nu i przestrzeganie pod lym 
względem uchwał I sesji. Wnio- 
sek radziecki został jednak od- 
rzucony większością głosów 
bloku  amerykańsko angiel- 
skiego. 


Amerykańska większość w 
Zgromadzeniu Ogólnym za- 
twierdziła wniosek Komisji Fi- 


. nansowo - Budżetowej o wyso- 


kości składek w ONZ na rok 


195% 


Kto kocha Polske Ludową i pragnie szczęścia narodu polsk 


Drodzy towarzysze! Nie ma 
takiego kraju na świecie, w 
którym bv nie bvło licznych 
i gorących przyjaciół Związ- 
ku Radzieckiego, a w niewie- 
lu tylko krajach udało się 
reakcji uniemożliwić legalną 
działalność towarzystw, sku- 
piajacych przyjaciół wielkie- 
go Kraju Rad. 

Fakt ten, obok wielu in- 
nych, świadczy o potężnej si- 
le ideowego oddziaływania 
Rewolucji Październikowej i 
zrodzonego przez tę rewolu- 
cję mocarstwa  socjalistycz- 
nego, którego praca i walka 
toruje wszystkim narodom 
drogę do pełnej wolności, za- 
grzewa do boju serca milio- 
nowych mas ludowych we 
wszystkich krajach, na wszy- 
stkich kontynentach, oświetla 
przyszłość i otwiera słonecz- 
ne perspektywy całej ludz- 
kości. 

Nie ma takiego narodu na 
Świecie, który by nie zacią- 
gnął długu wdzięczności wo- 
bec wielkiego narodu radzie- 
ckiego, pioniera socjalizmu, 
pogromcy faszyzmu, obrońcy 
pokoju — dumy i nadziei 
ludzkości. 

Naród polski ma szczegól- 
nie wiele powodów do naj- 
głębszej wdzięczności dla 
Związku Radzieckiego. 

Pełna walki i chwały, ale 
zarazem krwi i męki. jest ty- 
siącletnia historia naszego 
narodu. Niejedno sławne 
zwycięstwo oręża polskiego, 
ale i niejedna bolesna klęska 
narodu zapisana została na 
kartach dziejów. Ponad po- 
łowę obszaru historycznych 
ziem polskich wydarli nara 
na przestrzeni wieków za- 
borcy — feudałowie niemiec- 
cy i austriaccy. 


Raubritterzy i junkrowie 
pruscy wytępili wiekszość 
ludności polskiej Pomorza. 


Ziemi Lubuskiej i Śląska — 
systematycznie dążyli do re- 
alizacji bestialskiego hasła: 
ausrotten. 


Druga część ziem polskich 


ze stolicą kraju Warszawa od 
roku 1813 znajdowała się pod 
jarzmem caratu, będącego 
wówczas ostoją reakcji i żan- 
darmem kontrrewolucji euro- 
pejskiej. 

W okresie pierwszej wajny 
światowej carat i burżuazja 
rosvjska związani byli irnpe- 
rialistycznym sojuszem =z 
francuskimi, angielskimi i 
amerykańskimi kapitalistami, 
którzy m. in. „gwarantowali” 


Przyjaźń. pomoc 


TRYBUNA LUDU 


ten kocha również wielki Związek Radziecki 


7 referatu prezesa ZG TPPR tow. Edwarda Ochaba, wygłoszonego w I dniu obrad IV Krajowego Zjazdu TPPR 


'Romanowym i Kiereńskim' 
„prawo? do  zagrabionych 
ziem Królestwa Polskiego. 

` Wielka Rewolucja  Paż- 
dziernikowa, stanowiąca naj-, 
„większy przełom w całej hi- 


storii ludzkości, zniszczyła 
obszarników i kapitalistów , 
| rosyjskich, tych zaciekłych 


wrogów rosyjskiego i polskie- 
go ludu, spowodowała runię- 
cie tronów Habsburgów i Ho- 
 henzollernów, jeszcze bar- 
„dziej zaciekłych i niebezpie- 
cznych wrogów polskiego lu- 
du i narodu, zmieniła cały 
(układ sił międzynarodowych. 
przyniosła wyzwolenie na- 
rodowe większości ziem pol- 
"skich. 

Zwycięstwo Rewolucji Paź- 
dziernikowej oddziaływało z 
"potężna siłą na milionowe 
(masy robotnicze i chłopskie 
'eałego świata, a zwłaszcza na: 
i robotników dawnego Króle- 
stwa Polskiego, którzy w cią- ` 
gu długich łat walczyli ra-: 
mię przy ramieniu ze swymi 
braćmi rosyjskimi i mimo 


'nikczemnych oszczerstw pił- 
'sudczyzny, PPS i innych 
agentur burżuazji, święcie 


chronili bohaterskie tradycje 
'braterstwa broni z proleta- 
riatem rosyjskim. 

Potężny wpływ polityczny | 
Rewolucji Październikowej, 
na robotników i chłopów pol- 
skich przejawił się w wiel- 
"kich bitwach klasowych, to- 
jezonych z niezwykłym mę- 
'stwem przez polskie masy lu- 
"dowe w okresie międzywo- 
,jennym przeciw krwawym 
(rządom faszyzmu i nędzy, 
hańby i zdrady narodowej. 

Przykład bohaterskiej wal- 
lki narodów radzieckich za- | 
grzewał do walki patriotów | 
polskich w ponure dni be- 
stialskiej okupacji hitlerow-/ 
| skiej, budził w narodzie pol- | 
skim wiarę w przyszłość, | 
wiarę, że ze Wschodu, z Kra- 
‚ju Rad przyjdzie wyzwolenie 
' (oklaski). 

Zwycięstwu Związku Ra-| 
dzieckiego nad faszyzmem 
hitlerowskim zawdzięczamy | 
nie tylko wyzwolenie narodo- | 
we, tak jak liczne inne naro- | 
dy Europy, ale również ura- 
towanie nas przed fizyczną 
zagładą w  krematoriach , 
Oświęcimia i Majdanka. któ- 
re w ciągu kilku lat pochło- | 


neły miliony ofiar, a w razie 
triumfu II Rzeszy miały się 
stać ementarzyskiem całego 
narodu. 


„lizuje 


i Spychalskiego, 


kimi — ma szczególnie do- 
niosłe znaczenie. 
Miliony Polaków studiują 


dokumenty XIX Zjazdu i ge- 
nialną pracę towarzysza Stali- 
na „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR”. 

„Prace teoretyczne towa- 
rzysza Stalina — mówił Bo- 
lesław Bierut — to potężny 
oręż ideowy, który uzbraja 
miliony i setki milionów lu- 
dzi w jasną świadomość ce- 
lów naszego marszu naprzód, 
który otwiera przed całą mię- 
dzynarodową klasą robotniczą 
porywającą do walki i twór- 
czej pracy wspaniałą i nieza- 
wodną perspektywę zwycię- 


stwa". 
Miliony Polaków śledza z 
najwiekszym _zainteresowa- 


niem. jak naród radziecki rea- 
genialne wskazania 


wielkiego Stalina. wznosi gi- 
gantyczne budowle komuniz- | 
mu, ujarzmia potężne sify 
przyrody, skutecznie zwalcza 
posuchę, tworzy nowe morza, | 
tworzy wspaniałe dzieła, nie 
mające równych sobie w ca- 
łej dotychczasowej historii 
ludzkości. i 

Miliony Polaków wraz z ca- 
ła  postępową ludzkością 
stwierdzają z głęboką wdzię- 
cznością, że potężny Kraj Rad, 
stojący na czele całego świa- 
towego obozu pokoju i postę- 
pu, skutecznie krzyżuje zbro- 
dnicze machinacje imperia!i- 
stycznych podżegaczy wojen- 
nych, że naród radziecki kon- 
sekwentnie. nieugięcie i po- 
myślnie broni pokoju i cywi- 
|lizacji przed zalewem impe- 
| rialistycznego barbarzyństwa | 
(oklaski) 


Poważny dorobek TPPR 


Poprzedni Zjazd naszego 
Towarzystwa obradował w o0- 
kresie gdy PZPR ostatecznie 
zdemaskowała wrogą i szkod- 
niczą działalność 
wykazała o- 


Gomułki i; 


grom niebezpieczeństwa, jakie | 


pociąga za sobą wszelkie lek- 
ceważenie podstępnych titow- 
skich, antyradzieckich kno- 
wań i agentur imperialistycz- 
nych, zmobilizowała polskie 
masy ludowe do wytężonej 


mu, do pracy zaostrzającej 
czujność klasową i podnoszą- 


„pracy politycznej nad wyty- | 
i waniem chwastów oportumuiz- 


} 


Wielka pomoc w krzewie- 
niu idei braterskiej przyjaź- 
ni polsko-radzieckiej i w po- 
pularyzowaniu wysokiej kul- 
tury narodów radzieckich 
okazywały nam liczne zespo- 
ły artystów radzieckich, go- 
szezące w Polsce w okresie 
sprawozdawczym. O zasięgu 
oddziaływania artystów ra- 
dzieckich może świadczyć 
fakt, że występy zespołu im. 
Aleksandrowa w 1951 r. oglą-. 
dało 450 tys. połskich widzów, 
a przedstawienia Leningradz- | 


| kiego Teatru im. Puszkina — 


cej świadomość polityczną ro- 


botników i chłopów, podno- 


głębszej, nierozerwalnęj przy- 
jażni ze Związkiem Radziec- 


kim zależą losy budownictwa | 


Polsce i 
narodu. 


socjalistycznego w 
przyszłość naszego 
foklasici). 
Kierowany przez PZPR lud 
pracujący w zaciętej walce z 
imperialistycznymi agentura- 
mi i skomplikowanymi trud- 
nościami obiektywnymi, w o- 
parciu o pomoc Związku Ra- 
dzieckiego, osiągał nowe, 
wielkie, historyczne zwycię- 


istwa. Z nadwyżką wykonali- 
pierw- ' 


śmy trudne zadania 
szych trzech lat planu 6-let- 
niego, zjednoczyliśmy wszyst- 
kie żywe, twórcze i patrioty- 
czne siły naszego kraju w po- 


'tężnym Froncie Narodowym, 


którego moc przejawiła się 
ze szczególną siłą w ogólno- 


| narodowej dyskusji nad jed- 


i przykład ZSRR 


żródłem naszych sukcesów 


Rozgromienie barbarzyńskie- 

go imperializmu niemieckiego 
przez Zw. Radziecki wyzwo- 
liło nie tylko te ziemie pol- 
skie, które wchodziły w skład 
państwa polskiego w 1939 r., 
ale również historyczne zie- 
mie nasze, które agresorzy 
krzyżacecy wydarli nam na 
przestrzeni wieków. 

Ziemie nasze nad Odrą. Ny- 
są i Bałtykiem powróciłv do 
nas wbrew wrogim nam ma- 
chinacjom anglo- amerykań - 
skim, powróciły dzięki Stali- 
nowi, dzięki Związkowi Ra- 
dzieckiemu fburzliwe oklaski). 

Zwycięstwu Armii Radziec- 
kiej, która samą swa obecno- 
ścią obezwładniła wrogów lu- 
du polskiego i uniemożliwiła 
reakcji rozpętanie krwawej 
wojny domowej, zawdzięcza- 
my to, że unikneliśmy wielu 
holesnych ofiar w okresie do- 
konywania największej rewo- 
lucji i największego przełomu 
w tysiącletniej historii nasze- 
go narodu (oklaski). 


Władza przeszła w ręce ro- 
botników i chłopów, powsta- 
ła Połska Ludowa. wcielająca 
w życie marzenia najlepszych, 
najświatlejszych patriotów, 
najofiarniejszych bojowników 


o wolność i szczęście ludu i 
narodu. 


Zwycięstwo Armii Radziec- | 


kiej, która rozgromiła hordy 
hitlerowskie i stalową ścia- 
ną staneła nad Łabą, przyjaz- 
na nam polityka wielkiego 
narodu socjalistycznego, U- 
chroniły młodą Polskę Ludo- 
wą przed anglło-amerykańską 
imperialistyczną interwencja 
i blokadą ekonomiczną. 


Braterska pomoc Związku. 


Radzieckiego. okazana nam 
w żywności, maszynach. su- 
rewcach i medvkamentach. 
uratowała Polskę przed gło- 


dem i epidemiami, co naród 
Polski pamięta ze szczegól- 
ną wdzięcznością, gdyż wie. 


że Kraj Rad udzielił nam tej 
pomocy w okresie. gdy sam 
borykał się z olbrzymimi 
trudnościami i ociekał krwią 
z niezliczonych ran. zadanych 
mu przez bestię hitlerowską. 

Dzięki przyjaźni i sojuszowi 
ze Związkiem Radzieckim 
mógł wyzwolony lud polski, 
mimo prowokacji i machina- 
cji imperialistów amerykań - 
skich, poświęcić cały swój 
wysiłek pokojowemu budow- 
nictwu wytężonej pracy nad 


(dźwignięciem z ruin  żnisz - 
czonego kraju, nad zagospo- 
darowaniem Ziem Odzyska- | 
nych, nad wszechstronnym 
|rozwinięciem twórczych sił) 
| narodu. 
| "W swej twórczej pracy. na- 
ród nasz osiągnał wielkie, po- | 
rywające rezultaty. Towa- 
rzysz Bierut podkreślał nie- 
jednokrotnie, że głównym 
żródłem naszych wspaniałych 
: sukcesów jest przyjażń, po- 
moc i przykład ZSRR (burzli- 
„we oklaski). 

Pomoc ze strony Związku 
i Radzieckiego i wielkiej Par- 
tii Lenina-Stalina nie ograni- 
„cza się do pomocy gospodar- 
czej, dość wspomnieć cho- 
'eiażby o pomocy politycznej. 
|okazanej Polsce przez zdema- 
skowanie titowskiej agentury 
imperializmu i osłonienie na- | 
"szej suwerenności przed za- 
kusami imperializmu anglo- 
amerykańskiego, o pomocy o0- 
kazanej nam na arenie mię- 
dzynarodowej w sprawie nie- . 
naruszalności naszych granic 
na Odrze i Nysie, czy o bez- 
cennej pomocy w walce 0 so- 


cjalistyczny rozwój naszej | 
| kultury narodowej. 
| Przykład wszechstronnego | 


| rozkwitu kultury narodów ra- | 
|dzieckich, kultury socjali- | 
"stycznej w swej treści i na- 
|rodowej w swej formie, wy- 
|wiera potężny i ożywczy 
| wpływ na rozwój naszej kul- 
| tury narodowej, na twórcze 
rozwinięcie wielkiego dzie- 
(dzictwa kulturalnego, pozo- 
stawionego nam przez Mic- 
,kiewicza i Słowackiego, Ko-, 
pernika i Skłodowską, Matej- 
ike i Chopina. 
Ogromny wzrost zaintere- 
'sowania społeczeństwa pol- 
i skiego przodującą światu li- 
i teraturą radziecką wyraża się 
(między innymi w wielkim 
: wzroście przekładów tej lite- 
i ratury na język polski. 
| Ogólny nakład książek, tlu- 
|maczonych z języka rosyjskie- 
go na polski w okresie lat 
1945 — 1952, wyniósł 70 mi- 
llionów egzemplarzy. Dzieła. 
Lenina i Stalina zostały wy- 
dane w 17 milionach egzem-. 
plarzy. | 
Szerokim echem w całym, 
świecie odbił się historyczny 
XIX Zjazd KPZR, który dla 
Polski Ludowej, dla narodu 
naszego, budującego socjalizm 
w ślad za narodami radziec- 


działalność propagandowa. 
tak np. odczytów wygłoszono, 
ogółem w 1950 r. 297.000, w, 
tym na wsi 108.000, w 1951 r. | 


nómyślnie przyjętą wielką 
Konstytucją Lipcową Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, a zwłaszcza w historycz- 
nym zwycięstwie wyborczyra 
26 października br. 

Poważnie wzrosła świado- 
mość polityczna i aktywność 


społeczna polskich mas ludo- | 


wych, które coraz lepiej zda- 
ją sobie sprawę z ogromnego 
znaczenia dorobku i przykła- 
du narodów radzieckich dla 
budownictwa socjalistycznego 


| w Polsce. coraz głębiej po- 


znają, a więc coraz głebiej 
kochają wielki Związek Ra- 
dziecki i domagają się od 
TPPR gruntownej, wszech- 
stronnej informacji o życiu i 
walce bratniego mocarstwa 


socjalistycznego oraz pomocy. 


w dziedzinie upowszechnienia 


przodujących doświadczeń ra- 


dzieckich. 

Liczba członków naszego 
Towarzystwa wzrosła z 2.120 
tys. w okresie III Zjazdu do 
przeszło 4.500 tys. w listopa- 
dzie br. (oklaski), przy czym 
liczba członków kół wiej- 
skich wzrosła z 237 tys. do 


; około 500 tys. 


Poważnie wzrosła nasza 


376.000, w tym na wsi 
162.000, szacunkowo w 1952 
r. — 500.000, w tym na wsi 
około 200 tys. 

Wszelkiego rodzaju imprez 
artystycznych, zmierzających 
do pogłębienia przyjażni pol- 
sko-radzieckiej. zorganizowa- 
ło nasze Towarzystwo w 1949 
28.000 7w T. 
54.000. w pierwszym półro- 


'czu 1952 r. — 29,000. szacun- 


kowo w 1952 r. — 70.000. 


Rozszerzyć zasięg i pogłębić Ireść pracy TPPR 


Niewątpliwie wyniki 
szej pracy mogłyby być zna- 
cznie lepsze, gdybyśmy po- 
trafili bardziej zacieśnić 
współpracę z wszystkimi or- 
ganizacjami masowymi a 
przede wszystkim ze związ- 
kami zawodowymi w dziedzi- 
nie popularyzacji osiągnięć i 
przyswajania sobie doświad- 
czeń radzieckich. 
wcześniej i pełniej 


rzesz aktywistów na tory pra- 
cy przede wszystkim propa- 
gandowej, gdybyśmy lepiej 


4 * 


|szącej zwłaszcza świadomość | 
|tego, że od zacieśnienia naj- 


I | 


na- ; 


gdybyśmy | 

przesta-. 
|wili działalność naszego apa- 1SK( 
ratu etatowego i szerokich | śnianie 


ponad 30.000. 

Poważnie rozwinęła się 
akcja nauczania dorosłych ję- 
zyka rosyjskiego. 

Należy podkreślić, że zna- | 
cznie wzrosła również liczba | 
| dzieci uczących się w szko- 
łach języka rosyjskiego, a 
mianowicie do 1.358 tys. w; 
październiku 1952 r. 

Nakład naszego tygodnika 
„Przyjażń* podniósł się w 
okresie sprawozdawczym z 99 
tys. do 400 tys. egzemplarzy. 

Na szczególną uwagę zasłu- 
guje fakt, że w styczniu br. 
powstał Instytut Polsko-Ra- 


dziecki, którego zadaniem 
jest: 
1) Pomoc w wychowaniu 


kadr wykładowców i pracow- 
ników naukowych w dziedzi- 
|nie rusycystyki oraz pogłę-. 
bienie w społeczeństwie pol- 
skim znajomości literatury 1 
sztuki rosyjskiej, ukraińskiej, 
białoruskiej, a w miarę moż- 
ności literatury innych naro- | 
dów radzieckich przez: | 

a) organizowanie kursów | 
podnoszenia kwalifikacji na- | 
uczycieli języka rosyjskiego i. 
młodszych pracowników na-| 
ukowych rusycystów | 

b) organizowanie cyklów | 
odczytów uczonych  radziec- 
kich i polskich poświęconych 
literaturze i sztuce radziec- 
kiej oraz organizowanie pol- ; 
sko-radzieckich sesji nauko- 
wych poświęconych proble- 
mom rusycystyki. 

2) Zorganizowanie i pro-. 
wadzenie biblioteki nauko- 
wej, obejmującej dzieła na- 
ukowe i inne książki oraz; 
czasopisma w językach naro- ; 
dów ZSRR, przekłady polskie 
tych książek oraz książki pol-, 
skie o tematyce radzieckiej. 

3) Zorganizowanie wydziału 

| dokumentacji i informacji: 
a) o życiu naukowym, kul-; 
turalnym i gospodarczym | 
ZSRR na podstawie oficjal- 
nych publikacji radzieckich, 
b) o łączności kulturalnej i 
naukowej odpowiednich in- | 
stytucji polskich i radziec- 
| kich. 

4) Gromadzenie materiałów . 
dla przyszłego Muzeum Pol-| 
sko-Radzieckiego. ilustrujące- ` 
go historię wzajemnych sto- 
sunków narodu polskiego Z. 
narodami ZSRR. 

5) Wydawanie periodyków 
w języku polskim i rosyj- 
skim, informujących o pol- 
sko - radzieckich stosunkach : 
naukowych i kuituralnych. 

Osiągnięcia 'TPPR, które 
przykładowo zilustrowałem, 
są niemałe i świadczą o po-. 


ważnym, często oflarnym wy- | 
siłku wielu tysięcy działaczy 
i pracowników naszego To-. 
"warzystwa. 


wyszkolili nasze kadry i oka- 
zali większą pomoc zarządom, 
i działaczom terenowym W | 
zrozumieniu nowych zadań | 
Towarzystwa na nowym eta-, 
pie naszego rozwoju. 


Towarzystwo Przyjaźni : 
Polsko - Radzieckiej stawia 
! sobie następujące zadania i 
; cele: 


|! 1) pogłębienie przyjaźni 


polsko - radzieckiej i wyja- 
społeczeństwu  pol-: 
i skiemu znaczenia tej przy- 
jaźni i sojuszu z ZSRR 

dla ugruntowania niepod-! 


. pracy, 


|oszczerstwami władzę 


| przemocy 


.stronnej, 
„serdecznej pomocy Związku: 
: Radzieckiego i dzięki tej po- 


ległości i bezpieczeństwa gra- 
nic Polski 

dla realizacji wielkich pla- 
nów rozbudowy gospodarki 
oraz rozwoju postepowej na- 
uki i kultury polskiej 

dla umocnienia obozu po- 
koju i socjalizmu. 

2) popularyzowanie i umac- 
nianie historycznych  trady- 
cji wspólnych walk wyzwo- 
leńczych mas ludowych Pol- 
Skil PZSR: 

3) zwalczanie wszelkich 
reakcyjnych plotek. i o- 
szczerstw antyradzieckich, 

4) rzetelne i wszechstronne 
informowanie społeczeństwa 
polskiego o życiu bratnich 
narodów Związku 
kiego, ich walce i osiągnię- 
ciach, zapoznawanie z pers- 
pektywami dalszego rozwoju 
ZSRR ku komunizmowi. 

5) zacieśnianie łączności 1 
współpracy kulturalnej ze 
Związkiem Radzieckim, 

6) popularyzacja przodują- 
cych doświadczeń  radziec- 
kich ze wszystkich dziedzin 
życia politycznego. gospodar- 
czego i kulturalnego. 

7) organizowanie masowego 
nauczania języka rosyjskie- 
go. 
Szczególne znaczenie ma 
zacieśnienie i pogłębienie 
współpracy TPPR z organi- 
zacjami masowymi. 

TPPR winno stać się naj- 
bardziej masową organizacją, 
ogarniającą wszystkich ludzi 
co może zostać zrea- 
lizowane tylko w oparciu o 


codzienną pomoc ze strony | 


PZPR% ZSL CRZZ, ZSCR, 
ZMP, Ligi Kobiet, ZSP, or- 
ganizacji spółdzielczych i 
wszystkich innych organiza- 


(cji zainteresowanych w umo- 
cnieniu więzi przyjaźni z na- : 
i rodami radzieckimi i w twór- 


czym zastosowaniu historycz- 
nych doświadczeń Związku 
Radzieckiego w 
wznoszeniem zrębów socjali- 
zmu w naszej 
(oklaski). 
Szczególną uwagę należy 
zwrócić na dokonanie rady- 
kalnego przełomu w pracy 


ganizacyjny Towarzystwa jest 
wysoce niezadowalający. 
Na wsi toczy się szczegól- 


i nie zaciekła walka klasowa, 


Radziec- ' 


pracy nad | 
Ojczyźnie : 


¡nie mającej 


| TPPR na wsi, gdzie stan or-; 


a kułacy i wszelkiego rodza-. 


ju agentury imperializmu 
wyłażą ze skóry, aby siać 
zamęt w umysłach chłopów 
pracujących i obrzucać 
ludo- 


wą, Związek Radziecki 


i | syjskiego, 


ciw Związkowi „Radzieckie- 
mu i na odwrót można nie- 
chybnie stwierdzić, że każdy, 
kto wystepuje przeciw Zwią- 
zkowi Radzieckiemu, jest za- 
ciętvm wrogiem naszego na- 
rodu. 

Propaganda antyradziecka 
jest zarazem propagandą an- 
typolską i antyludową. 

Należy podkreślić, że naj- 
lepszym sposobem demasko- 
wania i unieszkodliwiania tej 
zatrutej i podstępnej propa- 
gandv antyradzieckiej jest sy- 
stematvczne głoszenie praw- 
dy o życiu i walce bratnich 
narodów radzieckich, syste- 
matyczne popularyzowanie 
osiagnięć robotników i chło- 
pów radzieckich, nauki i kul- 


tury radzieckiej,« dnia dzi- 
'siejszego Związku Radzie- 
ckiego i słonecznych per- 


spektyw komunistycznego ju- 
tra 


Szczególnie doniosłe znacze- | 


nie ma należyte wykorzysta- 


'nie bogatych materiałów XIX: 


Zjazdu KPZR i genialnej pra- 
'ev Stalina „Ekonomiczne pro- 
iblemy socjalizmu w ZSRR". 

Poznanie prawdy, za- 
wartej w dziełach Stalina, 

poznanie prawdy o życiu i 

walce bohaterskich budow- 

niczych komunizmu. o twór- 
czej pracy naszych braci ra- 
dzieckich jest zarazem najlep- 
szym orężem w walce o po- 
głębienie braterskiej przyjaż- 
ni poisko - radzieckiej i w 
walce o socjalistyczne jutro 
naszej Ojczyzny (oklaski). 
Niezmiernie doniosłe zna- 
czenie dla poznania tej praw- 
'dy, dla głębokiego poznania 
życia, historii i kultury na- 
rodów radzieckich. dla stu- 
diowania w oryginale ge- 
nialnych dzieł Lenina i Stali- 
na, dla twórczego zastosowa- 
nia doświadczeń radzieckich 
w naszym polskim budowni- 
ctwie socjalistycznym, 
znajomość języka rosyjskiego, 
języka narodu przodującego 
'ludzkości, pioniera i budow- 
niczego komunizmu (oklaski). 
Język rosyjski jest dla nas 
nie tylko kluczem do wielkiej, 
równej sobie 
skarbnicy kultury radzieckiej, 
jest dla nas nie tylko najważ- 
niejszym językiem stosunków 
międzynarodowych, ale rów- 
nież jest dla nas potężną bro- 
nia w walce klasowej. w wal- 
ce o zbudowanie Polski socja- 
listycznej. 
Dlatego też 
szym zadaniem 


ważnym na- 


| TPPR jest organizowanie ma- 
sowego nauczania języka ro- 
jezyka naszych 


przyjaźń polsko - radzieoką. | starszych braci, języka naro- 


Wszyscy 
Ludowej prowadzą 


wrogowie Polski du, którym chlubi się 
równo- słowiańszczyzna i cała ludz- 


cała 


cześnie dziką nagonkę prze- kość. 


57] A , i 
ZSRR daje przyklad nowych stosunków 
miedzynarodowych między krajami 
wyzwolonymi od imperialistycznej przemocy 


Poprzez przyjażń ze Związ- 


,kiem Radzieckim jeszcze bar- 


dziej umacniamy więź, łą- 
czącą nasz naród z narodami 


'krajów demokracji ludowej i 


z całą postępowa ludzkością. 


„która w Związku Radzieckim 


widzi swego wodza, swą naj- 
lepszą, zahartowaną w zwy- 
cięskich bojach „brygadę 
szturmową” (oklaski). (Głos 
z sali: „Nierozerwalna przy- 
jaźń narodu polskiego z naro- 
dami 
niech żyje! Zebrani wstają. 


Związku Radzieckiego | 


Oklaski, Okrzyki: „Niech ży- | 
ñe Generalissimus Stalin, o- 
brońca pokoju światowego!“ : 


Burzliwe oklaski. 
skandują „Sta-lin, Sta-lin“). 

„Związek Radziecki — mô- 
wił towarzysz Bierut na XIX 
Zjeździe KPZR — daje świa- 
tu przykład nowych stosun - 


| ków międzynarodowych mię- 


dzy krajami wyzwolonymi z 
2 imperialistycznej 
dzięki zwycięstwu narodów 


radzieckich. Stosunki te ce- 


(chuje braterski sojusz, przy- 


jaźń i owocna wzajemna 
współpraca we wszystkich 
ważnych dziedzinach życia 
tych narodów. 


W tych nowych, nieznanych 


„dawnemu światu, możliwych 


tylka dzięki zwycięstwu Wiel- 
kiej Rewolucji 
kiej, stosunkach międzynaro- 
dowych— Polska Ludowa ko- 
rzysta z potężnej i 
bezinteresownej i 


mocy osiągnęła już dziś nie- 
zwykle pomyślne warunki dla 


| coraz szybszego marszu na- 


Zebrani 


i demii Medycznej w Łodzi, 
| Bigus 


Proletariac - 


' ków miedzynarodowych nie 
zna i nie mogła znać takich 
| przykładów. Tylko zwycię- 
|stwo socjalizmu, tylko wielka 
idea internacjonalizmu prole- 
tariackiego. której niedościg- 
niony wzór dawali zawsze 
ruchowi międzynarodowemu 
Lenin i Stalin, której nie- 
złomnym przewodnikiem w 
swej polityce międzynarodo - 


ma ; 


ogólnonaro- 
dowym i czołowym zadaniem i; 


wej i w stosunkach z bratni- ' 


mi krajami jest dziś Związek 
Radziecki. stworzyły możli- 
wość takich nowych stosun- 
ków“. 


Słowa towarzysza Bieruta 


są wyrazem uczuć ożywiają- 
cych cały naród Wyrazem 
tvch uczuć bedą równiez nie- 
wątpliwie obrady IV Zjazdu 
Krajowego TPPR 


Naród polski wiąże nierozerwalnie swe 
interesy z pokojową polityką 
Związku Radzieckiego 


Naród nasz pochłonięty jest ' 


pracą twórczą nad utrwale- 
niem swej niepodległości, nad 
wszechsttonnym umocnieniem 
i rozwinieciem swego poten- 
cjału gospodarczego i obron- 
nego, nad zabezpieczeniem 
nienaruszalnych praw wyzwo- 
lonego ludu i rozkwitu socja- 
listycznej kultury narodowej, 
nad zabezpieczeniem i utrwa- 
leniem pokoju na własnych 
granicach i na całym świecie. 

Tych wielkich naszych za- 
dań ogólnonarodowych nie po- 
trafilibyśmy wypełnić bez po- 
mocy i przyjażni potężnego 
Kraju Rad. 

Naród nasz walczy o pokój 
i dlatego jak jeden mąż wy- 
powiada się za pogłębieniem 
braterskiej przyjaźni i wie- 
czystego sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim — obrońcą 
i ostoją pokoju światowego. 
(huczne oklaski). 

Naród nasz jak źrenicy oka 
strzeże swej niepodległości i 
władzy ludowej, dlatego też 
ze wszystkich sił umacnia 
przyjaźń i sojusz ze Związ- 
kiem Radzieckim, nieugiętym 
rzecznikiem prawa każdego 
narodu do niepodległości. nie- 
ugiętym obrońcą demokraty- 
cznych praw ludu. 

Naród nasz ofiarnie pracu- 
je nad rozwojem swej socjali- 
stycznej gospodarki i rozkwi- 
tem swej pięknej, postępowej 
i socjalistycznej kultury, dła- 
i tego też wypowiada się za 
najściślejszą, nierozerwalną 
,przyjaźnią i sojuszem z brat- 
i nimi narodami Związku Ra- 
| dzieckiego, który całej ludz- 
„kości daje niezrównane wzo- 
iry twórczej, konstruktywnej 
,pracy, przeobrażającej oblicze 
(ziemi i duchowe oblicze setek 
i milionów ludzi, Związku 
Radzieckiego, który na czele 
wszystkich postępowych sił 
świata broni niepodległości i 
wolności narodów, broni kul- 
tury i dorobku cywilizacyjne- 
igo wieków przed zalewem 
imperialistycznego chamstwa, 
zdziczenia i barbarzyństwa. 

Kto kocha Polskę Ludową 


i pragnie szczęścia narodu 
i polskiego, ten niewątpliwie 
ikocha równocześnie wielki 


[Związek Radziecki i pragnie 
umocnienia i pogłębienia 
tych nowych braterskich sto- 
sunków, które dzieki genial- 


nej polityce Stalina zamie- 
„niły bezpowrotnie dawne 
nieprzyjazne stosunki pol- 


sko-radzieckie. tych nowych 
braterskich stosunków, któ- 
re oparte sy na wzajemnym 
szacunku i  bezsranicznyvm 
i zaufaniu, na wspólnych ide- 
ałach i wspólnie przelanej 
krwi w walce o wolność. 
które odpowiadają interesom 
naszych państw i odwiecz- 
nym marzeniom najlepszych 
synów i córek naszych naro- 
dów. (Okrzyk: Niech żyje na- 
ród radziecki. Wszyscy wsta- 
ją. Owacja). 

Wielki Stalin stał u koleb- 


ki tych nowych przyjaznych 
stosunków i jasno określił 
ogromne znaczenie między- 
narodowe, a zwłaszcza zna- 
czenie dla Polski Układu o 
Przyjaźni. Pomocv Wzajem- 
nej i Współpracy między 
Związkiem Radzieckim i Pol- 
ską. 

Historia burzliwych i trud- 
nych lat powojennych wv- 
Kazała, jak nieomvlna bvła 
analiza stalinowska, a dziś 
cały naród polski jasno wi- 
azi prawdę słów Stalina. że 
„Układ ten stanowi rekoi- 


mię niepodległości nowej de- 


„mokratycznej Polski. 


'miłujących pokój 


„kiego. to jego interesy sa 


rekoj- 
mię jej potęgi i rozkwitu”. 
Naród polski nigdy nie 
czuł się tax bliskim narodom 
radzieckim jak dziś, gdv ob- 
rady XIX Zjazdu jasno 0- 
świetliłv sytuacje miedzyna- 
rodową i wwvkazały świato= 
we znaczenie radzieckiej po- 


litvki obrony pokoju i po- 
stepu, zdemaskowałv kno- 
wania wojenne amervkań- 
skich, zachodnio - niemiec- 
kich i watykańskich podże- 
gaczy wojennvch. uwvpukli- 
ły z nowa siła, że dia krajów 


demokracji ludowej przy- 
jażń ze Zwiazkiem Radziec- 
kım jest rekoimia ich niepod- 


ległości, potegi i rozkwitu. 
(Głos: Naród Lenina 
Stalina. Partia, która uczy 


walczyć i pracować — Komu- 
nistyczna Partia Zwiazku 
Radzieckiego niech żyje! 
Owacja). 


Nie tylko członkowie PZPR. 
ale i wielomilionowe masy 
naszego narodu zdaja sobie 
sprawę z wagi i słuszności 
słów Stalina. wwpowiedzia- 
nych na XIX Zjeżdzie KPZR, 
że 

„wszelkie poparcie pokojo- 
wych dążeń naszej partii 
przez jakąkolwi bratnią 
partię oznacza zarazem popar- 
cie jej własnego narodu w 
jego walce o utrzymanie po- 
koju“ 

oraz że interesv KPZR 

„nie tylko nie są sprzeczne. 
lecz przeciwnie. pokrvwaja 
sie całkowicie interesami 
narodów. 
Co się tyczy Związku Radziec- 
w 
ogóle nieodłaczne od sprawy 
pokoju na całym świecie". 

IV Zjazd TPPR niewatpli- 
wie bedzie jeszcze jednym do- 
wodem, że wiełomilionowe 
rzesze członków TPPR. po- 
dobnie jak całv naród polski, 
wiążą nierozerwalnie interesy 
naszego miłujacego pokój i 
wolność narodu z pokojową 
polityka Związku Radzieckie- 
go i pod przewodem towarzy- 
sza Bieruta będą niestrudze- 
nie pracować dla zwyciestwa 
wielkiej stalinowskiej sprawy 
pokoju. postępu i socjalizmu. 

(Huczne, długotrwałe oklas= 
ki. Okrzyk: „Niech żuje Wiel- 
ki Przyjacie! narodu polskie- 
go Józef Stalin! Wszyscy 
wstaja i skandują:  Sta-lim, 
Bie-rut). 


z 


Skład Zarządu Głównego TPPR 


wybranego na IV Zjezdzie Towarzystwa 


Jerzy Albrecht — Przewodniczą- 
cy Prezydium Stołecznej Rady Nae- 
rodowej, 

Stefan Bagiński — Dziekan Aka- 
— Przewodniczący Zarządu 
Okregu TPPR — Gdańsk, Mikołaj 
Bogdan — Wiceprezes Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, 

Leon Chajn 


nictwa Demokratycznego, Józef 


Chałastński — profesor U. W., cmo- | 


nek Polskiej Akademii Nauk, Jó- 
zef Cyrankiewicz — Wiceprezes Ra- 
dv Ministrów, sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskie? Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Wojciech Czap- 
czyk — przodujący maszynista ko- 
leiowy wezła bydgoskiego, 

Józef Dechnik — przewodniczący 
Zarzadu Głównego Zw. Zaw. PIA- 
cowników Rolnictwa, Zofia Dem- 
bińska — wiceminister Oświaty, Ry- 


: szatd Dobrowolski — prezes Zarzą- 


wszech- : 


przód po drodze swego uprze- 


 mysłowienia, swego budow- 


nictwa socjalistycznego, 

Jednym tylko z niezliczonych 
przykładów tej braterskiej, 
serdecznej pomocy jest wspa- 


"niały dar Związku Radziec- 


nego Pałacu Kultury i Nauki 
(oklaski). 
przedrewolucyjnych 


kiego dla zburzonej przez 
najeżdźcę hitlerowskiego 
: Warszawy — budowa potęż-. 


Historia dawnych, | 
stosun= | 


du Głównego Związku Aulorów i 
Kompozytorów, Adam Dobrowolski 
— rektor Wyższej Szkoły Pedagogi- 
cznej w Gdańsku. Helena Dwora- 
kowską — sekretarz Zarządu Głów- 
neso Ligi Kobiet. 

Franciszek Fiedier — dr h, c. U. 
w. — Budowniczy Polski Ludowej, 
Bolesław Fietko — przodujacy gór- 
nik kop. „Thorez“, woj. wrocław- 
skie, 5 

Zygmunt Garstecki 
Zarządu Głównego ZSCh, 
Grot chłopka, członkini 
dzielni produkcyjnej, 
Komitetu Frontu Narodowego, woj. 
kieleckie. 

Dominik Horodyński — publicysta 
katolicki, 

Stefan Ignar 
wodniczacego Rady 
prezes NKW ZSL. 

Marian Jakóhtec — profesor Uni- 
wersytetu Wrocławskiego, Tadensz 
Janczyk — prezes Centrali Rolni- 
czej Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 


Łucja 
spół - 


zastępca Prze- 
Państwa, wice- 


Antoni | 


Sekretarz Gene- | 
ralny Komitetu Centralnego Stron- í 


— sekretarz, 


aktywistka | 


l ska“, Helena Jaworska — redak- 

tor „Sztandaru Młodych". Alek- 
į sander Juszkiewicz — członek Ra- 
| dy Państwa, sekretarz NKW ZSL. 


Eugeniusz Kodejszko profesor 
! Akadem! Medycznej w Warszawie, 
| prezes Polskiego Towarzystwa Le- 
| karskiego, Adam Korta puł- 
i kownik W. P., Karol Kurviuk 
prezes Centralnego Urzedu Wy- 
dawniczego, Wiktor Kłosiewicz — 
i qzłonek Rady Państwa. przewod - 
niczący Centralnej Rady Związków 
| Zawodowych, Henryk Korotyński 
|— przewodniczacy Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, Antoni Ko- 
|rzycki — wiceprezes Rady Naczel- 
„nej ZSL. Eustachy Kuroczko 
(prezes Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Pol- 
|jsVF'--n, Michał Krajewskt — wybit- 
| ny racjonalizator. Budowniczy Pol- 
iski Ludowej, Władysław Krasno- 
i wiecki — aktor i reżyser, Eugenia 
Krassowska — wiceminister Szkol- 
nictwa Wyższego, 

Lonrin Lewicki — tokarz. raAcjo- 
| nalizator z Zakładów Włókien 
/Sztucznych w Gorzowie. Zofią Łasz- 
kowska — zastępca dyrektora Cen- 
trainego Zarządu Państwowych O- 
środków Maszynowych. Michał 
| Łucki — redaktor tygodnika .Przy- 


1 


ath" ra > _ Ludu“. Stanisław Szerszeń — pro 
Erse BE eony o 3 „rektor Politechniki w Gliwicach. 
nych À Leon Schiller — reżyser. Józef 
f Szulc — przodownik pracy., górnik 
Julian Malewski — przewodniczą- kopalni im. Stalina w Sosnowcu. 
A nprs iati - Tadeusz Wegner — sekretarz Za- 
3 = ` rzadu Głównego ZMP. Adam Wa- 
W., członek PAN, Wiktor Markiew- żuk — literat. Witold Wenclik — 
ka — przodujący górnik, Stefan Ma- práwmk. dziaiacz SD. Kazimierz 
,tuszewski — członek Rady Państwa Wjtaszewski — gen. DYNE. sze? 
Zygmunt Młynarski — dyrektor Gjównego Zarządu  Poiifxcznego 
BR EA EM a ja 8 WP. wiceminister Obrony Narodo- 
ciszek Murawski — przewodni- wej, Pawel Wajas -- wiceprzewó- 
czący spółdzielni produkcyjnej w gynjczący CRZ% Wazimierz MA m 
pow. tczewskim, Allcja Musiałowa profesor, Witcid Zalewski — lite- 
— członek Rady Państwa. przewod- rat, Jerzy Zawartka — czołowy 
nicząca ZG Ligi Kobiet. przodownik pracy. racjonalzator z 
| Józet Niećko — członek Rady Nowej Huty, Wojciech Żukrowski 
j Państwa, Prezes Rady Naczeinei , —- literat. a. 


ZSL, Józef Niemiec — prezes Zwią- 
zku Spółdzielni Frzemvsiowych 1 
Rzemieślniczych. Ikor Neweriy 
literat. Stanisław Nowocień — prze- 
wodniczacy Zarządu Głównego 
ZMP, 

Edward Ochah sekretarz Ko- 
mitetu Centralnego PZPR. Edmund 


— 


Osmańczyk — literat. 
Stanisław Piotrowski — nauczy- 
ciel, działacz spoleczny, Irena Pl- 


| wowarska — sekretarz CRZZ, Woj- 
'clech Pokora — działacz kulturalno. 


oświatowy, 

Adam Rapacki — minister Szkol- 
nictwa Wyższego. Józef Rażny 
mechanik. Nowv Targ. Włodzimierz 
Roczek — przewodniczacy Gł. Ko- 
mitelu Kultury Fizycz.. Ryszard 
Reiff — redaktor „Słową Powszech- 
nego", Lucjan Rudnicki — literat, 

Jadwiga  Siekierska profesor 
Instvtutu Kształcenia Kadr Nauko- 
wych, Józef Sięalin inżynier. 
naczelnv architekt Warszawy. Lu- 
famir Slendzinski — piof. prorek- 
tor wydziałów pońternnieznycn 
AGH Kraków. Włndzimierz Sokor- 
ski — minister Kultury 1 Sztuki, 
Dawid Sward — sekretarz general- 
ny Społeczno - Kumurainego Sto- 
warzyszenia Żydów w Polsce. Wa- 
cław Schaver redaktor „Woli 


W czasie swego pobytu w Polsce siatkarze 
szkoł 


kali się z młodzieżą 
uczelni i z przedstawicielami 


ciu sportowcy radzieccy Szczagin t Winer w czasie 
studentami Wyższej Szkoły Ekonomicznej 


nej rozmowy ze 


radzieccy spot- 
na, ze studentami wyższych 
wielu zakładów pracy. Næ zdję- 
serdecz- 


w Sopocie 


Siatkarze radzieccy zwyciężają 
ponownie we Wroclawiu 


WROCŁAW. Drug! dzień turnieju 
siatkówki z udziałem młodzieżowej ' 


ście przewyższali druzynę polska 
wyszkoleniem technicznym. a szcze- 


reprezentacji ZSRR zgromadził w -golnie doskonałymi ścięciami i 
Hali Ludowej we Wrocławiu około | wspaniałą gra w obronie. 

6 tys. widzów. W zespole radzieckim wyróżnił się 

7 AR, |szczególnie Rewa, którego zagra- 

w pierwszym meczu reprezenta- | nią nagradzala publiczność gorący- 

eja Gwardii wygrała z reprezenta- m; oklaskami. Doskonale grał rów- 


cja Wrocławia pa zaciętej 5-seto- 
wej walce 3:2 (15:12,.15:6, 8:15, 12:13, 
15:7). 

W drugim meczu spotkały się 
młodzieżowe reprezentacje ZSRR |. 
Polski. Doskonała drużyna radzi 
ka odniosła zdecydowane zwy 
stwo 3:0 (15:6, 15:2. 15:6). Gra była 
Żywa i ciekawa, mimo. ze drużyna 
polska wyrażnie ustępowała dosko- | 
nałernu zespołowi radzieckiemu. Ga- ' 


. 
Liga kos 

Niedzielne spotkania w lidze ko- | 
szykówki nie przyniosły żadnych 
zmian w układzie tabel obu grup. 


W grupie I kandydatami da fi- 
nalu sa w dalszym ctągu poznański 


Kolejarz. łódzki Włókniarz 1 Kole- 
jarz Warszawa. | Wyniki spotkań II grupy: Ogni- : 
Wyniki spotkań I grupy: Włók-. wo Kraków — CWKS 45:42 (30:21), 
niarz Łódź — Kolejarz Warszawa AZS Warszawa — Spójnia Gdańsk 
64:51 (33:23), Kolejarz Ostrów — 46:61 (20:29). Kolejarz Poznań — 
Stal Poznań 44:56 (30:21), OWKS | Spójnia Łódź 39:31 (17:13). 
. 
CWKS - Unia 5:4 w hokej 
3—- Unia 5:4 w hokeju 
WARSZAWA. w rewanżowym , 0:2, 3:1). Bramki dla wojskowych 
meczu fhokejowym rozegranym w zdobyli: Jeżax 3 i Palus 2, a dla 
niedziele 7 bm. w Warszawie. ho- pokonanych Csorich 2, Lewacki i 


keiści CWKS powtórnie zwyciężyli 
krynicką Unię, tym razem 5:4 (2:1. ' 


Drużynowe mistrzosiwa 


Siedem drużyn szachowych zrze- 
szeń sportowych błerze udział w 
rozgrywanych obecnie mistrzo- 
stwach drużynowych Warszawy. 
Są to (w kolejności losowanta) dru- 
żyny: Gwardii Domu Wojska Pol- 
skiego. Og a. Akademickiego 
Zrzeszenia SUortowego, WAT, Ko- 
lejarza | Unit. W pierwszei rundzie 
Kolejarz wygrał z Ogniwem 4,5:3.5 
(na I szachownicy Gawlikowski 
przegrał z Platerem), Dom Wojska 


nież Koszelew. W drużynie polskieł 
najlepiej zagraii:  Flont, Pindelski 
i Szuppe. 

Przed meczem kapitanowie dru- 


żyn wymienili pamiatkowe propor- | 


czyki, a Palacw  wieczyll swoim 
przeciwnikom wiązanxzi kwiatów. 
Część oficjalną zakończono odegra- 


i niem hymnów państwowych. Zawo- 


dy. prowadził doskonale sędzia ra~ 
dziecki Aniszczenko. 


ig LJ 
E a r 
zykówki 
Lucin — Gwardła Kraków 33:39 
(20:25). 


W grupie 11 CWKS poniósł pierw- 


szą porażkę w mistrzostwach, pro=: 


wadzi jednak nadal zdecydowanie. 


Burda po jednej. 


Warszawy w szachach 


Polskiego wygrał z Unią 45:3.5 (na ; 


I szachownicy Pytlakowski przegrał 
z Grynfeldem) a drużyna akade- 
mtków pokonała WAT f:2. W dru- 
Alei rundzie Ogniwo wygrało 7 U- 
nią 6:2 (Grynfeld zremisował z Pla- 
terem), Kolejarz z AZS 8:0 i DWP 
z Gwardią 5:3. W trzeciej rundzie 
rozegranej 7 bm. spotkanie Unia — 
AZS zakończyło się wynikiem 5:3 
dla Unit. 
(r) 


Korespondenci sportowi 


Gdzie podziała s 


piszą: 
ię część biletów 


"na mecz Finlandia — Polska 


Powołana niedawno do życia 'n- | 
stytucja pod nazwa Przedsiębłor- ; 
stwo Imprez Sportowych zainaugu- į 
rowała swe czynności od organiza- 
cji spotkania w boksie Polska 
Finlandla. 


Stworzenie tej Instytucji rokowało 
poważne polepszenie organizacji im- 
prez sportowych. W duzym stop- 
niu instytucja ta miała odciążyć 
Główny Komitet Kuitury Fizycznej 
1 centralne władze pionów sporto- 
wych od czysto porządkowych t 
administracyjnych spraw. związa- 
nych z organizacią spotkań sporto- | 
wych o gharakterze centralnym, 
międzynarodowym |  międzypań- 
stwowym. 


Przedsiębiorstwo Imprez Sporto- | 
wych dało ogłoszenia w prasie, 
gdzie, jak i kiedy składać należy 
zapotrzebowania na bilety. 2 grud- 
nia PIS zaprosiło przedstawicieli 
pionów sportowych dla ustalenia 
form i klucza rozdziału biletów, z 
uwagi na niewspółmiernie wysoką 
ilość zapotrzebowań w stosunku do 
ilości miejsc w ħali sportowej. Na 
konferencji tej ustalono, że z ogól- 
nej ilości 2.319 biletów przeznaczo- 
nych na sprzedaż, ną rzecz związ- 
kowych ?Zrzeszeń sportowych przy- 
padnie 376 biletów oraz 250 biletów 
dla pracowników zatrudnionych w 


Instytucjach 1 przedsiębiorstwach. 
Rozdziałem tych 250 biletów miał 
się zająć Wydział Kultury Fizycz- 
nej CRZZ w porozumieniu z refe- 
ratem Kultury Fizycznej WRZZ. 


Jakież było zdziwienie przedsta- 
wiciela Warszawskiej Rady Związ- 
ków Zawodowych tow. Chęcia, kie- 


! dy zgłosił się 4 grudnia do PIS po 


odbiór należnej ilości 250 biletów 
1 poinformowano go. że rozdzielnik 
został obalony decyzją kierownictwa 
PIS-u — czyli, że blietów dla pra- 
cowników przedsiębiorstw i Insty- 
tucji nie ma. 

Ponieważ przedstawiciele przedsię- 
biorstw i instytucji, zgodnie ze zło- 
żonym! zapotrzehowaniami. ZWTA- 
cali się o sprzedaż biletów wstępu 
na mecz Polską — Finlandia, a Wy- 
dział Kultury Fizycznej CRZZ i 
Warszawska Rada Zw. Zaw, należ- 
nej puli nie otrzymała, 
zapytujemy Przedsiębiorstwo Im- 
prez Sportowych, po co powołano 
komisję społeczną, skoro kierownic- 
two PIS uważało za stosowne, nie 


| uprzedzając nikogo, obalić wspólną 


decyzję. 
BOLESŁAW MACHCEWICZ 
Kierownik 
Sekcji Organizacji 1 Planowania 
Wydziału KF i Sportu CRZZ 
Warszawa 


O jakościowe wykonanie planu SPO 


Doświadczenia z roku  ubie-| 


głego wskazują na fakt, że przy obozach i koloniach w ciągu sprawę 


organizowaniu prób na SPO! 


popełniono wiele błędów. Prze- normy, co przeczy zasadzie sy- znacznie 
de wszystkim nie przeprowa- | stematyczności treningu i przy- aniżeli 
formie atrak- gotowań, a zdarzały się również dlatego też słuszne było po- 


cyjnych zawodów. W przeważa-| wypadki, że po wykonaniu za- święcenie sprawom sportu spe- ą 
' troski o PKKF, nie potrafiły 


dzano prób w 


obowiązkiem dla uczniów; na 


młesiąca zdobywano wszystkie 


' zała 


tą drogą | 


Í pierwszym miejscu 
Luukkonena, 


reprezentanci 
Stefaniuk przegrał 
vuori, Antklewicz zwyciężył 
stroma, Krawczyk pokonał 
Wojciechowski 
z Peratolo i 


pokonany został 
Wegrzyniak uległ 


na zmianę Leskinen (Finl.) i Kowalski 


(Finl.), Kejdl (CSR) I Szott (Polska). 


Polski). 
z Jarvenpaa, 
Pakkaneną, 
Malmikoski, 
przez 
Maninenowi. 


TRYBUNA LUDU 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Finlandie 14:6 


Piękne walki Antkiewicza i Kruży — Chychła nadal w słabej formie 


Polska — Finlandia 14:6 w hoksie. Wyniki (od muszej do cieżkiej. na 


Murawski wypunktawał 
Kruża pokonał Niini- 
Sadowski wypunktował Ba- 
Chvchła zwycieżył Kontule, 
Greenransa, Grzelak wygrał 
Mecz sędziowali w ringu 
(Polska), na punkty: Ravo 


Wysokie zwycięstwo pięściarskiej ,rem closów 1 szybkością akcji. Nal- 


reprezentacji Polski nad drużyna: 
| fińska jest zasłuzone. Nasi pie- 
ściarze bvli bardziej bojowi. poka-; 


zaii lepsze opanowanie techniczne, 
potrafili lepiej rozwiązywać takty- 
"czne problemy walki. Drużyna na- 
sza była bardziej wyrównana. nie 
miała rażąco słabych punktów. 
Trzeba jednak dodać, 
przyjechali w  osłabianvm nieco 
składzie (brak mistrza olimpijskie- 
igo Hamalainena í ćwierćfinalisty 
olimpijskiego Koski), 
wie przyczyniło sie w pewnym sto- 
pniu do ich wysokiej porażki. Po- 
nadto w zespole icn. który zaimbo- 
nawał kondycją | dobrymi 
mi ciała oraz sportową postawa, 
zna!eźli się również słabsi zawod- 
nicy, o klasie bardzo przeciętnej, 


Po przywitaniu gości 1 odegraniu 
hy:nnów państwowych 
wręczyli Chychle upominek Te- 
kawice, w których 2 sierpnia br. 
zdobył on w Helsinkach złoty me- 
dal olimpijski, Spotkanie 
ło się walka w wadze muszej mie- 
dzy Murawskim 1 Luuklkonenem. 
Pierwsze starcie jest 
Polak atakuje lewymi 
Fin odpowiada na nie kontiami 
prawej. Już jednak w II r. Polak 
przejmuje 1Inicjatywę, jego prawe 
sierpy dochodzą czesto do celu. W 
"II r. Murawski atakuje żywiołowo, 
lokule wiele prawych sierpów i wy- 
grywa walke. 

W koguciej spodziewano się ła- 
twego zwyciestwa Stefaniuka nad 
rezerwowym zawodnikiem fińskim 
| Jarvenpaa. Tymczasem młody Fin, 
walczac z odwrotnej pozycji. za- 
|skakuje Polaka energicznymi, ale 
szablonowymi atakami. W I r. Ste- 
faniuk dobrze kontruje, w II jed- 
nak po otrzymaniu kilku silnych 
ciosów w żołądek słabnie. przecho- 
dzi do zwarć, w których ustepuje 
| przectwnikowi. Ostatnie starcie 
przynosi Finowi lekka przewagę, co 
„decyduje o jego zwycięstwie. 
Dobra forme zademonstrował Kru- 
'ża. który zaimponował  repertua- 


że Finowie, 


co niewątpli- | 


zwoda- | 


' przegrał 


Finowie | 


rozpocze- | 


wyrównane. | 
prostymi, | 
z 


lepszy pięściarz Finlandii w kate- 
gorii piórkowej Niinivuori. 
technik, starał się kontrować, prze- 
chodził z dystansu na 
zawsze jednak ostatnie słowo na- 
leżało do Polaka. Zwłaszcza w II r. 
przewaga Kruży była wysoka. W 
ostatnim starciu obaj przeciwnicy 
słabną, jednak reprezentant 
nie daie sobie odebrać przewagi i 
zwycieża pewnie. 


Liczne oklaski zbierał w lekkiej 
Antkiewicz, który bardzo wysoka 
zwyciężył Pakkanena. Polak, wal- 
cząc spokojnie i doskonale takty- 
cznie, osłabiał w pierwszych star- 
ciach Pakkanena silnymi 
w dolne partie, a w ostatnim star- 
ciu niewiele brakowało, by Fin 
przez nokaut. 
lekkopółśredniej nie 


Sadowski w 


potrafił w I r. rozwiązać pojedyn-, 


ku z walczącym z odwrotnej po- 
zycji Bostrómem. Ataki Polaka. jak 
zawsze nieco chaotyczne, kończyły 
się kontrami Fina, który zbierał 
sporo punktów. W dwu następ- 
nych starciach Polak atakuje jed- 
nak z niesłabnącą energią, zasypu- 
je Fina licznymi ciosami t wyra- 
źnie go osłabia. Zwycięstwo Sa- 
dowskiego było pewne, chociaż 
niezbyt wysokie. 


Nasz reprezentant w półśredniej 
Krawczyk miał trudnego przeciw- 
nika, Malmikoski, który przez 


całą walkę polował na zadanie đe- 


cydującego 
ramion 
przewagę. Próby Fina, który zmie- 


ciosu. Dłuższy zasięg 


rzał do walki w półdystansie, koń-. 
Pola- 


czyły sle silnymi kontram! 
ka. Dopiero w III r. Malmikoski 
trafit silnie Krawczyka, tak że ten 
poszedł na ułamek sekundy na 
deski. Poderwał się 
skawicznie i po kiłkunastu sekun- 
dach znów przejął Inicjatywę, ata- 
kując seriami z obu rąk i odno- 
sząc ostatecznie wysokie zwycię- 
stwa. 


dobry ; 


półdwstans. | 


Polski 


ciosami ' 


Polaka dał mu z miejsca | 


jednak hbły- | 


| Nieprzyjemną niespodziankę prze- 
żywała widownia w czasie walki 
Chychły z Kontulą w wadze lekko- 
. średniej. Chychła jest w 
formie, nie wyczuwa dystansu i 
stoczył bezbarwną walkę z prze- 
'ciwnikiem. któremu daleko do 
„wielkiej klasy. Sędziowie orzekli 
zwycięstwo  Chychły, wydaje sie 
jednak, że Polak nie zasłużył na 
taki werdykt, że wynik remisowy 
byłby bardziej sprawiedliwy. 


w wadze średniej odhyła się naj- 


słabsza walka spotkania między 
Wołciechowskim i Greenroosem. 
Polak otrzymał dwa napomnienia, 


Pieściarze polscy zwyciężają 


| żyny narodowej zobowiązuje 
ido jeszcze iniensywniejszych 
przygotowań. . 


słabej | 


Wstępując na ring nie przy- 


,gotowany, nie tylko narażał re- 


prezentację Polski na stratę 
dwóch punktów, ale też narażał 
na szwank cenny tytuł mistrza 
olimpijskiego. 


Mamy żal do kierownictwa 


| sekcji boksu Kolejarza Gdańsk, 
|które powinno było sygnalizo- 


| Fin jedno. O zwyciestwie Fina zde- | 


| cydowała lepsza precyzja ciosów. 
Grzelak w półciężkiej natrafił na 
„słabego przeciwnika.  Feratolo to 
młody zawodnik, który musi 


sie., 


jeszcze wiele nauczyć. Po pierw-! 


szym bezbarwnym starciu, w któ- 


rym Grzelak niepotrzebnie zainka- 


sował kilka prawych sierpów, Fin 


osłabł i do końca walki 


należy się pochwała za bojowy i 
ambitny sposób 
walki. 

w szybkim 
walka w 
niakiem 1 
dwie pierwsze rundy, 
lepszy w trzeciej. Nie starczyło 
mu to jednak do zwyciestwa, które 
sędziowie: przyznali Maninenowi. 

Najlepszymi płęściarzami naszego 
zespołu byli Antklewicz, Kruża. 
Krawczyk | Murawski, u 
debrze wypadli Jarvenpaa, Manli- 
nen, Niinivuori 1 Malmikoski, 
| (w) 


* 


Chychła, mistrz 
nasz  „żelazny" 
wypadł w meczu z Finlandia 
bardzo słabo. Jego walka £ 
Kontulą wykazała, że nie był 
on należycie przygotowany do 
wystąpienia w barwach repre- 
zentacjt Polski. 

Mamy do Chychły żal. On 
sam najlepiej wie, że bez pra- 
cy nie ma sukcesów i że de- 
sygnowanie sportowca do dru- 


tempie rozegrała się 
ciężkiej między Węgrzy- 


olimpijski, 
reprezentant, 


I 


Półfinałowe spotkania plikarskie 
o puchar Polski, rozegrane 7 bm. 
w Łodzi 1 Wrocławiu wyłoniły tyl- 


ko jednego finaliste turnieju. Jest 
nim warszawski Kolejarz, który 
pokonał w Łodzl Górnika Bytom 


3:1 

We Wrocławiu mecz mlędzy kra- 
kowską Gwardia | CWKS I R za- 
kończył sie, mimo dwóch dogry- 
wek, wynikiem bezbramkowym 0:0 
|i bedzie powtórzony. 

| CWKS bx? drużyna lepszą, ma- 
jąc przewage przez większą część 


W ciągu pierwszych 90 min. jedy- finałowy mecz piłkarski o puchar | la dużo, ale 


nie dobra gra Jurowicza | Szczurka 
uchroniła drużynę krakowską przed 


| utratą bramki, 


| 


spotkania. W zespole wojskowych į 
i zawiódł} jednak atak, który strze- 
iiat słabo. Nawet rzut Karny po- 


.dvktowany w 1! min. gry na rękę 


iSnopkowskiego na polu karnym — i 


| Szymborski strzelił w aut. 


W plerwszej dogrywce zarysowała 
się przewaga odmłodzonego ataku 
Gwardii, ale pomoce wojskowych 
wkraczała zdecydowanie w akcje, 


nie pozwalając na zdobycie decy- 


dujacej bramki. W drugiej dogryw- 
ce drużyna krakowska również 
przeważała, wykazując lepszą kon- 
dycję w ciągu 150-minutowego spot- 


. kania. 
i 


KOLEJARZ (WARSZAWA) — 
GÓRNIK (BYTOM) 3:1 (0:1) 


Na ośnieżonym i ślisktm boisku 
Włókniarza w Łodzi rozegrano pół- 


przeprowadzenia czności na niezadowalającą for- 


nle pa-! 
trafił przejać inicjatywy. Polakowi ! 


Maninenem. Fin wygrał. 
Polak był. 


| zainteresowanym, 


wać sekcji pięściarstwa GKKF 
słabą forme Chychły. 

Mamy wreszcie żal do sekcji 
pięściarstwa GKKF, która po- 
winna była wiedzieć dokładnie 
o słabej formie Chychły i nie 
powoływać go do reprezenta- 
(40, 

Wydaje się, że reakcja publi- 


mę Chychły zwróciła wszystkim 
z 
olimpijskim na czele uwagę na 
popełnione błędy i że w przy- 
szłości przy ustalaniu pięściar- 


| skiej reprezentacji Polski błąd 


Finów ; 


| Hali Mirowskiej 


taki się nie powtórzy. 

Kilka słów należy się organi- 
zatorom imprezy. Wewnątrz 
panował po- 
zewnątrz jednak 


rzadek. Na 


| Przedsiębiorstwo Imprez Sporto- i 


i wych nie potrafiło zabezpieczyć 


podobnego porządku, w wyni- i 


ku czego wiele osób posiadając 
bilety nie mogło dostać się do 
Hal. We wtorek 9 bm. odbę- 
dzie się drugie spotkanie bok- 
serskie z Finami, tym razem w 
Łodzi. PIS, które organizować 
bedzie również mecz łódzki 
musi dołożyć wszelkich starań, 
by organizacja tej imprezy prze- 
biegła jak najlepiej. 
(WG) 


Kolejarz Warszawa w finale piłkarskiego pucharu Polski 


niecelnie, albo też 


| Polski pomiędzy Kołejarzem i Gór- | Tung wyłapuje niebezpieczne piłki. 


nikiem, Drużyna warszawska roze- 
i grała spotkanie we wspaniałej for- 
mie, odnosząc w pelni zasłużone 
i zwyciestwo I tylko bramkarz Jung 
uratował Górnika od wyższej prze- 
, granej. 


Najlepszą formacją Kolejarza był 
atak, który przeprowadzał akcję o- 
fensywne skrzydłami i zasypywał 
bramkę Górnika gradem strzałów. 
Mimo to w 8 minucie górnicy zdo- 
bywają prowadzenie z zaskakujące- 
go strzału lewego pomocnika Bur- 
dy. 


w dalszym ciągu 


atakuje niemal bez przerwy, strze- czną grę. 


| 
M 


Po przerwie Kolejarz opanowuje 
całkowicie boisko i zdobywa 3 
bramki: w 5 minucie i w 10 minu- 
cie przez Sziilarza oraz w 24 minu- 
cie przez Wesołowskiego. Ten o- 
statni był najlepszym graczem na 
boisku. Najlepszą formacją w Ko- 
jlejarzu był atak oraz pomoc. Atak 


sówka i Sobek nie oddali ani je- 
dnego groźnego strzału. Na 3 minu- 


kowski, który nie dopuszczał 
brutalnej gry usunął z bolska 0b- 


gry Kolejarz | rońcę Górnika Gawła za niebezpie- 


(Ltn.) 


Sprzęt łyżwiarski jest — za brak lodowisk 
odpowiadają zrzeszenia 


Wczesna tegoroczna zima wyka- 
niedostateczny stan przygoto- 


| 


wań zrzeszet» sportowych do sezonu. 


łyżwiarskiego. Należy się liczyć z 
tym, że tegoroczny sezon łyżwiar- 
ski. zwłaszcza jeśli chodzi o zdo- 


bycie dła tego sportu dalszych rzesz 


młodzieży. bedzie „dopinany na o- 
statni guzik" już w czasie zimy. 
Chodzi o to. by możliwie szybko 


zlikwidować wszelkie braki w przy- 
gotowaniach. . 

By uprawtać tyzwiarstwo potrze- 
ba: ludzi, sprzetu i lodowisk. Chet- 
nych do unrawiania tega 
sportu zwłaszcza  miodzieży 
jest mnóstwo. Jeśli chodzi o sprzet. 
to zarysowuje się w tym zakresie 
wyrazna poprawa. 

Nasz sprzet  kiajowy, 
dia łyżwiarstwa masowego, 
wyczynowego, jest obecnie ilościo- 
wo i jakościawo zupełnie wystar- 
czajacy. Mamy różne modele i 10z- 
miary łvżew, co umożliwia upra- 
wianie łyźwiarstwa nie tvika mło- 


zarówno 
lak i 


| 
I 
| 
j 
| 
j 


pieknego 


natomiast do- 


Nie zapewniono 3 
odpowiedniej 


tychczas urządzenia 
ilości 
bezpieczaja 


angażowanie instruktorów. 
Przed otwarciem lodowiska 


ży najpierw przygotować teren, 


zabezpieczyć go. co oczywiście wy- 
i maga pewnych 


wydatków. Aktyw 
wielkiej o- 
potrafi 
przeprowa- 


społeczny. nawet przy 
fiarności, nie zawsze 
odpowiednich kredytów 
dzić te wstępne prace. 


Nie zatroszczyły sle należycie o 
wykorzystanie stawów i jezior dla 
sportu łyżwiarskiego Ludowe 
społy Sportowe. Również 
komitet kultury fizycznej nie 
zwracają uwagi tadom narodowym 
ha konieczność wykorzystywania w 
okresie zimowym na lodowiska sta- 
wów w parkach miejskich, 
że lód na takich stawach dale gwa- 
rancję długotrwałego sezonu tyż- 


dzieży i starszym. ale nawet i 4-let-| wiarskiego, 


nim dzieciom. 


Sekcja łyżwiarska GKKF jako 


lodowisk. Zrzeszenia nie za-' 
koniecznych kredytów | 
na uruchomienie lodowisk i na za-. 


nale- | 


hezi 


ze-, 
miejskie | 


mimo, i 


| pierwszoplanowe zagadnienie na 
październik i listopad stawiała przed 
zrzeszeniami sportowymi przygoto- 
wanie lodowisk. Niestety, do obec- 
nej chwili tylko nieliczne zrzesze- 
nia opracowały te wytyczne, a 
wczesna zima zastała wiele ogniw 
„terenowych nieprzygotowanych do 
uruchomienia lodowiska. 


Sekcje łyżwiarstwa wojewódzkich 
komitetów kultury fizycznej w Ka- 
towicach, Lublinie, Rydgoszczy, 
„Olsztynie, Poznaniu. Kielcach. iŚra- 
kowie. Łodzi i Warszawie zaplano- 
wały na tegoroczny sezon bogaty 
program Imprez masowych. Zacho- 
dzi jednak obawa, że plan ten nie 
będzie zrealizowany, jeśli nie zo- 
stanie on poparty akcja zrzeszeń 
sportowych oraz stałym instruita- 
żem kontrolą sekcji łyżwiarstwa 
| GKKF. 


Nie zostanie on 
ny. jeśli nadal komitety 
lfizycznej 1 zrzeszenia nie beda się 
| troszczyć o propagandowe przygo- 
itowanie tegorocznego sezonu. 


zaś zrealizowa- 


| 


| 


| 
| 


A przecież cały aktyw sportowy 
powinien rozumieć, że łyżwiarstwo 
jest jednym z najbardziej dostep- 
nych sportów, że młodzież wskutek 
ciągłego jeszcze braku dostatecznęj 
llości sal gimnastycznych w okre- 
sle zimy, czesto zaniedbuje upra- 
wianie ćwiczeń fizycznych. 
dzież ta może na licznych lodowi- 
skach znaleźć zdrowy odpoczynek, 
może zdobywać na nich normy na 
SPO | BSPO. 

Sekcja łyżwiarstwa GKKF opra- 
cowała plan pokazów jazdy figu- 
rowej i szybkiej z udziałem czoło- 
wych naszych zawodników. Pokazy 
te, polączone z prelekcjami, prze- 
prowadzane na terenie całei Polski, 
pozwolą zetknać sie naszej młodzie- 
ży z czołowymi tłvżwiarzami. Ten 
zaplanowany kontakt czołówki wy- 
czynowej z młodymi adeptami łyż- 
wiarstwa da dobre wyniki jeśli 
zrzeszenia tł aktyw złlkwidują za- 


kultury | niedbania na odcinku przygotowań 


do tegorocznego sezonu i postawia 
do dyspozycji nasze| młodzieży od- 
powiednią ilość lodowisk. B. 5. 


Za przykładem Bydgoszczy inne rady narodowe powinny 


| zanalizować stan rozwoju kultury iizycznej 


Po raz pierwszy na porządku ; szcze wiele do życzenia I musi; magazyn buraków, mimo że w 
dziennym obrad Wojewódzkiej ulec zmianie. Nie są odosobnio- 


| 
4 


Rady Narodowej w Bydgoszczy ne wypadki, że przewodniczą- l a > 
znalazł się punkt, który mówił cego PKKF zatrudnia się do magazynów. Będziemy walczyli 


o rozwoju i stanie kultury fizy- | wszystkich prac, tylko nie do 


cznej na terenie tego 
wództwa. Wojewódzka Rada 
Narodowa w Bydgoszczy, jako 


woje- | pracy w sporcie. Tak było np. nego, o zmianę 


w prezydium PRN w Żninie” 


(Przewodniczący PKKF zatrud- 


pierwsza w kraju postawiła tę. 


na porządku obrad, 
Ruch sportowy Pomorza zrobił 

mniejsze 
inne dziedziny życia, 


jącej części plany zdobywania ledwie trzech prób, wydawano cjalnej sesji. 


SPO były wykonywane dopie- 
ro w miesiacach jesiennych i 
zimowych. Zdarzały się wypadki 
zdobywania wielu norm w jed- 
mym dniu, co przeczy zasadzie 
systematyczności i zdrowotności, 
w wychowaniu fizycznym. Były. 
także wypadki karygodnego za- 
liczania norm SPO bez zdawa- 
nia prób, po to tylko, by wy- 
konać plany na papierze, Go- 
rzej, były wypadki, że poszcze- 
gólne koła sportowe otrzymy- 
wały pochwały, a nawet nagro- 
dy pieniężne za takie właśnie | 


„papierowe* wykonanie  pla- 
nów. 
Z tych smutnych doświad- 


czeń nie wyciągnęłty wniosków 
niektóre organizacje. prowadzą- 
ce zdobywanie odznak SPO 


w roku bieżącym. W wyniku te-| 
go do 1. XI. 1952 r. wykonano. 


tyłko 80 procent planu roczne- 


go zdobycia SPO w skali kra-; 


Jowej. 
Znów powtórzyły się błędy. 


Na przykład w szkołach zdawa- całokształt pracy nad SPO i odj 


nie prób na odznakę SPO prze- 
prowadzano w czasie obowiąz- 
kowych zajęć wf, wskutek cze- 
ge odznaka traciła swą atrak- 
cyjność, stając się przykrym 


odznakę SPO. 

Popełniono także wiele prze- 
kroczeń regulaminu przy mie- 
rzeniu czasów w marszach i 
biegach, zmniejszając np. dość 
znacznie czas uzyskany przez 
zawodnika i tłumacząc to sil- 
nym wiatrem lub ciężkim obu- 
wiem startującego. 

Do wykonania planu na rok 
1952 zostały już tylko trzy ty- 
godnie. Ambicją każdego dzia- 
łacza powinno być, by jego jed- 
nostka organizacyjna wywią- 
zała sle ze swych zadań. Jed- 
nak wszędzie tam, gdzie trwać 
bedzie intensywna praca nad u- 
zupełnieniem brakujących norm, 
trzeba pamiętać, że nie wolno 
powtarzać błędów, że chodzi 
| nie tylko o ilościowe, ale i o ja- 
! kościowe wykonanie planu. 
Trzeba również pamiętać, że 
w każdym kole sportowym 
: istnieje komisja SPO. Komisji 
i tej trzeba pomóc. zasilić ją naj- 
| aktywniejszymi działaczami. Ko- 
| misja taka prowadzi przecież 


| jej wysiłków zależy w decydu- 
 jącej mierze ilościowe i jako- 
ściowe wykonanie planu przez 
|l każde koło sportowe. 

; (L. S). 


$ 


Sesja wzbudziła wśród spor- 


'towców Pomorza ogromne za-, 


interesowanie. Na sali znalazło 
się ponad 400 działaczy, trene- 
rów, przewodniczących miej- 
"skich i powiatowych komitetów 


kultury fizycznej, zawodników , 
narodowe 


z zasłużonym mistrzem sportu 
'T. Kocerką na czele, przedsta- 
'wicieli rad okręgowych  zrze- 
'szeń sportowych. 
i powiatów województwa pomor- 
skiego, koła sportowe nadesłały 
i telegramy  witające sesję. Na 
sesję przybył również wiceprze- 


wodniczący GKKF, tow. Mi- 
chał Jekiel. 
Głównym tematem, który 


przewijał się przez cały tok 


obrad, był stosunek terenowych narodowych w stosunku do za- 


rad narodowych do sportu 
i działaczy sportowych, Mówił 
io tym w sprawozdaniu prezy- 
dium wiceprzewodniczący Woj. 
R. N. Aleksander Szmidt, mó- 


i will o tym dyskutanci. 

| Przewodniczący PKKF 

| zbiera podatki 

|! A stosunek niektórych prezy- 


| diów terenowych rad narodo- ; 


wych do sportu pozostawia je- 


Z różnych | 


postępy | 


niony był przez cały wrzesień 
jako inkasent podatków, a lo- 
kal PKKF zamknięto. Miejska 
Rada Narodowa w Grudziądzu 
i powiatowe rady narodowe w 
Lipnie, Chojnicach i Świeciu 
nie przejawiają najmniejszej 


odpowiedniego 
dla działaczy 


zabezpieczyć 
miejsca pracy 


,sportowych i doszło do tego, że 


MKKF w 
„urzęduje“ 


np. przewodniczący 
Grudziądzu Peski, 


iw ciemnej plwnicy. 


Te przykłady śwladczą, że 
nie wszystkie terenowe rady 
czują się odpowie- 
dzialne za rozwój kultury fi- 


| zycznej i sportu, że nie kierują 


ruchem sportowym na swym te- 
renie, że nie realizują wskazań 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR z września 1949 r. 


O dokonanie przełomu 


Dokonanie przełomu w 
biernej postawie prezydiów rad 


gadnień kultury fizycznej i 
sportu jest jednym z najważ- 
niejszych i najpilniejszych za- 
dań Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej — oświadczył wiceprze- 
wodniczący A, Szmidt. — Bę- 
dziemy walczyli o pełniejsze 
wykorzystanie obiektów sporto- 
wych, które często służą do in- 
nych celów. Np. cukrownia 
Chełmice zająła boisko LZS 
Kikół w pow. lipnowskim na 


tej samej wsi nie brak dogo- 
'dnych placów na stworzenie 


o rozszerzenie aktywu społecz- 
stosunku rad 
narodowych instytucji i urzędów 
. do spraw kultury fizycznej, 


Poważna i wszechstronnie uj- 
mująca poruszane zagadnienia 
dyskusja wykazała, że radni 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
z Bydgoszczy zrozumieli i doce- 
niają wagę dalszego rozwoju 
kultury fizycznej i sportu w 
naszym kraju, doceniają kulturę 
fizyczną jako ważny czynnik 
wychowawczy nowego, zdrowe- 
go, silnego j zahartowanego do 
walki z trudnościami człowieka. 


W dyskusji zabrał również 
głos wiceprzewodniczący GKKF, 
tow. Michał Jekiel, 

Tow. Jekieł stwierdził m. in., 
że kultura fizyczna w kraju 
nie nadąża za budownictwem 
socjalistycznym, za rozwojem 
całokształtu kultury narodowej, 
której jest nierozerwalną czę- 
ścią, w głównej mierze wsku- 
tek braku dostatecznego zrozu- 
mienia ważności kultury fizy- 
cznej przez instytucje, organi- 
zacje masowe i terenowe rady 
narodowe. 


Od ustosunkowania się tere- 
nowych rad narodowych do za- 
| gadnień wychowania fizycznego 
i sportu, oraz od ich pomocy 
dla komitetów kultury fizycznej, 
zależy w dużym stopniu dalszy 
rozwój kultury fizycznej, 


Wnioski sesji 


|! Po wysłuchaniu sprawozdania 
ii dyskusji prezydium Woje- 
 wódzkiej Rady Narodowej z do- 
| tychczasowej działalności na od. 


cinku kultury fizycznej VI se- 
sja Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Bydgoszczy zobowią- 
zała: 

a) prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej do otoczenia 
kultury fizycznej należytą tro- 
ską i opieką. 

b) Wojewódzki Komitet Kul- 
tury Fizycznej do zwiększenia 
tempa umasowienia ruchu spor- 
towego į podnoszenia poziomu 
sportu oraz systematycznego 
szkolenia kadr zarówno na po- 
lu sportowym, jak i wycho- 
wawczym. 

c) Zarząd Wojewódzki ZMP, 
Okręgową Radę Związków Za- 
wodowych, Zarząd Oddziału 
Wojewódzkiego ZSCh oraz wy- 
działy oświaty į zdrowia prez. 
Woj. RN — do zwiększenia za- 
interesowania į współodpowie- 
dzialności za rozwój kultury 
fizycznej. Aktywniejsza niż do- 
tychczas musi być praca 
ZMP-owców w  zrzeszeniach 
sportowych. ZSCh powinien u- 
dzielić należytej pomocy LZS-om 
w umasowieniu sportu, wydział 
oświaty prez, Woj, RN — po- 
winien dążyć do zwiększenia za- 
sięgu sportu szkolnego, a wy- 
dział zdrowia musi zapewnić 
sportowcom należytą opiekę le- 
karską. 

d) Terenowe rady narodowe 
do przejęcia na swoim terenie 


pelnej odpowiedzialności ZA | 
rozwój kultury fizycznej ij 
sportu, 


Inicjatywa Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej w Bydgoszczy 
powinna zostać podchwycona 
przez wszystkie województwa. 
Dopomoże to w znacznym stop- 
niu w walce o podniesienie na 
wyższy poziom naszej kultury 
fizycznej, 


_ 


J. K. 


mistrzem i 


Mio- | 


| Górnika zawiódł całkowicie, a Kra-., zuje 


| 


| ty przed końcem meczu sędzia Bu- | rzędów. Sprzedaż biletów 
do| wych na Hsty zbiorcze umożliwi na- 


| wego Zarządu Kin, 


W 
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536 nowych izb mieszkalnych 
przekaże w bm. załoga BW-2 


W grudniu br. budowniczowie 
Muranowa oddadzą do użytku 
dalszych 536 izb mieszkalnych. 
Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego nr 2 przekaże ró- 
wnież mieszkańcom muranow- 


W tym miesiącu zakończone 
zostaną roboty wykończeniowe 
przy odbudowie skrzydła pała- 


cu Corazziego od ul. Rymar- 
skiej. 
Największy w Warszawie, 


skiego osiedla nowowybudowa- | nowocześnie wyposażony dom 


ne przedszkole, 
ul. Smoczej i garaże samocho- 
dowe. 


żłobek przy | kultury przekazany 


zostanie 
takżę do końca roku mieszkań- 


(js) 


com osiedla mirowskiego, 


Grupy remontowe spośród mieszkańców 


Z inicjatywy komitetu bloko- 
wego nr 66 dzielnicy śródmie- 
ście spośród mieszkańców ko- 
mitetów blokowych nr 61, 66 i 
118 zorganizowana została 
grupa remontowa, Grupa ta 
składa się z fachowców z dzie- 
dziny budowlanej, 

Zadaniem grupy remontowej 
będzie wykonywanie wszelkich 
remontów bieżących na terenie 
domów jak również wykonywa- 
nie napraw awaryjnych. 

Komitety blokowe 
będą wszelkie zauważone uster- 
ki do administracji, a Miejski 


Zarząd Budynków  Mieszkal- | sprzęt. 


zgłaszać 
i mocą, 


nych wydawać będzie zlecenia 
wykonywania tych robót. Wy» 
konane prace będą płatne przez 
MZBM. 

Przykład komitetów nr 61, 
66 i 118 powinien posłużyć za 
wzór dla wielu komitetów blo- 
kowych. 
|, Miejskie Zarządy Budynków 
| Mieszkalnych, które napotykają 
na duże trudności ze znalezie- 
niem wykonawców remontów 
| bieżących przyjdą grupom re- 
montowym z daleko idącą po- 
dając niezbędne mates 
|riały budowlane oraz potrzebny 


(i) 


Nieusprawiedliwione braki 
W ostatnich dniach w niektó-| wemu MHD, gdzie zlecenia te 


rych sklepach spożywczych 
podległych dyrekcji MHD-Po- 
łudnie nabywcy odczuwali brak 
w sprzedaży mąki „wrocław- 
skiej“, płatków owsianych, 
nawet soli. 


doczekały pierwszych dni gru- 
|l dnia niezrealizowane. 

Jest rzeczą konieczną, aby 
w wypadku niemożności doko« 


a nania odbioru przez przedsię- 


biorstwo transportowe MHD, 


Tymczasem przydziały listo -| poszczególne dyrekcje były nie- 


padowe na te artykuły przez u- 
biegły miesiąc oczekiwały na 


odbiór w magazynach hurtow-i sić 


ni. 
Dyrekcja 


biór towarów 
Przedsiębiorstwu 


| zwłocznie o tym powiadamia » 
ine. Konsument nie może pono* 
skutków wewnętrznych 
trudności poszczególnych przed- 


MHD . Południe /siębiorstw MHD, które powin- 
oddała bowiem zlecenia na od- ny starać się o ich przezwycię- 
Stołecznemu | żenie, tak aby towar trafiał do 
Transporto -' sklepów na czas. 


(wj) 


338 projektów racjonalizatorskich w zakładach 
im. Dymitrowa 


W zakładach im. Dymitrowa, 
plan rozwoju ruchu racjonaliza- 
torskiego przewidywał zgłosze- 
nie 320 projektów racjonaliza- 
torskich w roku 1952. 

Załoga plan ten przekroczyła 
i już do 1 grudnia br. zgłosiła 
338 projektów. 

Największą ilość projektów, 


bo aż 41, zgłosił pracownik 
kontroli technicznej Stefan 
Wdowski. 24 projekty zgłosił 
główny mechanik zakładu Ste- 
fan Kąkolewski i 14 projektów 
racjonalizatorskich zgłosił maj- 
ster montowni aparatów Stefan 
Maliszewski. (w) 


Przedświąteczna 
sprzedaż biletów 
kolejowych 


! oraz ewentualne poprawki 


Ostateczny termin składania Hst 
upływa 15 grudnia. Po upływie tego 
terminu żadne dodatkowe listy 
przyj- 


Biuro Rejonowe „Orbisu“ organi- | 


w 
sprzedaż biletów 


kolejowych na 
listy zbiorcze dla 


instytucji 1 u- 
kolejo- 


bycie biletów wraz z kuponami 
przede wszystkim ludziom pracy 
i ich rodzinom. 


Indywidualna sprzedaż biletów z 


kuponami nastąpi po załatwieniu 
zgłoszeń zakładów pracy. s 
Wydawanie formularzy, przyjmo- 
wanie list zbiorczych I wydawanie 
biletów odbywać się będzie od 


Okresie przedświątecznym . 


| wej 


mowane nie będą. 
Imprezy artystyczne 
dla mieszkańców 
domów akademickich 


| Od nowego roku Wydział Kultury 


Prezydium Stołecznej Rady Narodo- 
rozpocznie stałą akcję impre- 
domach akademickich. 
mieszkańe= 
słuchać 
będą koncertów umuzykalniających, 
odczytów oraz uczestniczyć będą w 


zową w 
Dwa razy w miesiącu 
cy domów akademickich 


| 
| wieczorach literackich i spotkaniach 
I 


!: może 


z antorami. 


wydział Kultur O- 
także Ei 


zorganizować życią 


dnia A do 15 grudnia w gadzinach świetlienwe:na terenie domów akā= 
od 8 do 16, w lokalu Orbisu przy | demickich. 


Placu Konstytucji. 


(kw) 


Prace wykończeniowe w „drapaczu* 
przy pl. Wareckim 


Na budowie hotelu miejskie- 
go w dawnym gmachu 
dential* prowadzone są przez 
Zjednoczenie Budownictwa Miej 
skiego nr 4 intensywne prące 
wykończeniowe, Wykonywane 
są roboty sztukatorskie ij insta- 
lacji wodociągowo - kanaliza- 
cyjnej. Każdy pokój hotelowy 


„Pru- | 


zaopatrzony będzie w bieżącą 
Zimną j gorącą wodę, małą ta- 
,zienkę į idealną izolację aku- 
styczną, 

Montowane są specjalne ina 
|stalacje telefoniczne i dzwon- 


| kowe w wielkim budynku hote- 


lowym, który oddany będzie do 
użytku w maju przyszłego roku. 


(is) 


Zbiorowe zamówienia na karty przejazdowe MPK 


Dyrekcja MPK podaje do wlado- į wiadamia, że w związku ze zbliża- 


mości, że w punktach sprzedaży bi- 
letów MPK: na Pl. Żelaznej Bramy 
(Hala Mirowska), przy ul, Młynac- 
skiej 2 (Wala) i Al, gen. Świerczew- 
skiego 59 (Praga) są wydawane za- 
kładom pracy komunikaty MPK, 
omawiające nowy sposób sporza- 
dzania zapotrzebowań na miesięcz- 
ne karty pracownicze | miesięczne 
bilety ramkowe na przejazdy miej- 
skimi środkami komunikacyjnymi. 
Zainteresowane zakłady pracy są 
proszone o odbieranie komunikatów 
w w/w punktach. 
Zapotrzebowania na karty pracow- 
nicze 1 miesięczne bilety ramkowe 
na m-e styczeń 1953 r. powinny być 
sporządzone Wg nowego wzoru. 
Jednocześnie Dyrekcja MPK za- 


jącym się terminem wygaśnięcia 
ważności legitymacji MPK studen- 
ckich, dla dokształcałacych się pra- 
cującvch, dia inwalidów | emery- 
tów (31.XI1.1952). zainteresowane ine 
stytucje powinny od dnia 11 bm. 
składać zbiorowe zapotrzebowania 
(z dołączeniem imiennych list) w 
jednym z następujących 2 punktów 
sprzedaży biletów MPK, a miano- 
wicie: w Hali Mirowskiej lub przy 
Al. gen. Świerczewskiego 59. 


Indywidualne zapotrzebowania 
nie bedą przyjmowane. s 
Druki na sporządzanie list imien= 
nych są sprzedawane w obu w/w 
punktach po cenle 15 gr za jeden 
egzemplarz. 


TEATRY 


Polski — Gościnne występy Teatru 
Dramatycznego im. Mossowtetu. 
Kameralny „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy" g. 19. 
Ludowy — „Radcy pana radcy" — 
g. 19.15. Narodowy — „Las“ — g. 19. 
Nowy — „Sen nocy letniej" — g. 19. 
Powszechny „Panna bez posa- 
gu” — g. 19. Współczesny — „Droga 
do Czarnolasu“ — g. 19. Nowej War- 
szawy — „Młodość ojców“ — g. 19. 
Satyryków — „Biuro docinków“ — 


8. 19. 
KINA 


Moskwa — „Niezapomniany rok 
1919*' g. 13.15, 15.30, 17.45, 20. 
Palladium — „Włejski lekarz“ 
B. 13.15. 15.30, 17.45, 20. Praha — 
«Nie ma pokoju pód oliwkami“ — 
g. 14, 16, 18, 20. Śląsk — „U progu 
życia" — g. 14, 16, 18, 20. Atlantic — 
„Antoni Iwanowicz gniewa się“ — 
g. 12, 14, 16, 18, 20. Polonia — „Słoń 
1 mrówka”, „I Maja w Warszawie“, 
„Czy wiecie, że... 2/52“ Eii 
15.30, 17, 18.30, 20. Stolica — „Dolna 


śmierci“ — 6. 16, 18, 20, W-Z — 
„o 8-tej wieczorem po woj- 
nie" — g. 14. 16, 18, 20. 1 Maj — 


„Skarb“ — g. 16, 18, 20. Ochota — 
„Grzesznicy bez winy“ — g. J34, 16, 
18, 20. Syrena — „Wilhelm Tel“ — 
g. 16, 18, 20. TĘCZA — „Spieniony 
nurt — g. 14, 16. 18, 20. Olsztyn 
(Włochy) — „Rodzina Sonnenbruck'" 
"(rę th, Pk 


PORANKI 


Syrena — „Dziś o wpół do jede- 
nastej“ — g. 14. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
Warszawa, Ul. 
tel. (10) 44-54). 


RADIO 
WTOREK 3 GRUDNIA 


Program dnia 8.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7,53, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

310 Koncert poranny, 0.10 Aud. 
dla wsł, 6.20 Wszechnica Radiowa— 
kurs IL 6.40 Muzyka rozrywkowa, 
7.20 Muzyka, 7.50 Kalendarz Radio- 
wy, 8.00 Aud. dla klas starszych 
szkół podstawowych, 8.20 Muzyka 


Jagiellońska 26, 
>. 


|pondencja z zagranicy, 


rosyjska, 8.55 Aud. dla klas IX, 0.30 
Aud. dla przedszkoli, 9.50 Przerwa 
10.55 Aud. dla kl. IT, 1115 Muzyka I 
aktualności, 11.45 Głos maja kobiety, 
12.15 „Na śwojską nutę“, 12.45 Aud. 
dla wsi, 13.00 Muzyka popularna, 
13.14 Płosenki, 13.28 Koncert soli- 
stów, 13.55 Przerwa, 15,30 Aud, dia 
dzieci, 16.20 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Zesp. Instr. J. Wasiaka, 
16.45 Aud. literacka, 17.05 Wszech= 
nica Radiowa — kurs wstępny, 17.20 
Koncert Zespołu Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej P. R. p.d. E. Ciuk- 
Szy, 18.00 Mikrofonem po kraju, 
18.15 Eliminacja Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu, 18.45 
Aud. dla wsi. 19.00 Wtorkowy kon- 


cert, 20.26 Wiadomości sportowe, 
2030 Radziecka muzyka ludowa, 
|20.45 „Komedia“ — słuchowisko we- 


dług sztuki A. Nałęcz-=Korzeniowe 
skiego, 22.15 Muzyka dla wszystkich, 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 7.50, 14.00, Wiado= 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 
23.50. 


5.10 Koncert poranny. 8.10 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 Muzyka, 8.00 
Przerwa, 14.05 Informacje, 14.10 Aud. 
dla kl. TV, 14.30 Aud., dla kl. V— 
VII, 15,00 Melodie ludowe, 15.10 „Lo- 
jalna panna Ferch“ — opow. Allan 
Maxa, 15.30 Aud. dła dzieci, 16.00 
Wszechnica Radiowa — kurs I, 16.20 
Koncert rozrywkowy, 17.05 Kores- 
1735 „26 
sportu“, 17.30 „Na warszawskiej fa- 
u“, 18.00 Muzyka rozrywkowa, 18.30 
Z cyklu: „Notatnik czytelnika* — 
aud. w opy. inż. M. Jeżewskiej, 18.40 
Muzyka węgierska, 18.55 Utwory 
kompozytorów rosyjskich 1 radziec- 
kich gra K, Jastrzębska, 19.10 Re- 
portaż literacki, 19.30 Muzyka I ak- 
tualności, 20,00 Węgierskie utwory 
popułarno - rozrywkowe wykona 
ork. cygańska p.d. Toki Horvatha, 


| 20.20 Eliminacja Międzynarodowego 


| 


Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego, 20.50 Muzyka, 21.16 
Wiad. sportowe, 21.30 Koncert Ork. 
Rozgł. Wrocławskiej P. R. pd. T. 
Seredyńskiego, 21.50 Muzyka roz- 
rywkowa, 22.00 Wszechnica Radiowa 
— kurs II, 22.20 Muzyka taneczna, 
23.00 Koncert symfoniczny. 
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